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Krytyczne glosy Szwedów o boksie polskim
r1-

Trener narciarzy przybył do Polski
• j- •

Menzel o naszych czołowych rakietach
igana jesiennym

ROZKOSZE TURYSTYKI NARCIARSKIEJ W . OKOLICACH DAVOS.

TRUDNE ZADANIE KOLARZY.
Uczestnicy- crossu w Chaisy le Roi pod Parysem muszą 'formalnie wdrapy- 

wać-stę-'ua-,-str omt 'wzgófz-e'.

Mecze o puhar zimowy Czechosło­
wacji przyniosły wyniki następujące: 
Sparta — Kład no’9 :1. W szeregach 

' Sparty grat , znów Braine, co znakomi- 
, cie wzmocniło drużynę- Ne.iedly i 

, . , , - ■ , n . Braine strzelili po 4 bramki. Sensacjązupełnie będą pauzowały. Pra-| bv} drugi lliecz. w którym Slavia 
w:c- wszystk e baw a i”.1 przegrała z I.rbon 1:3.

Budaoeszt, 12 grudnia.
Ubiegłej niedzieli i: rozegrane zo 

stały ostatnie cztery' spotkania 
jesiennego sezonu piłkarskiego.

Hungairia. .. Berenćvarosv i . Uj- 
pest, eOiiita pWkairstwa węgierskie 
go ’jak zwykle od wielu lat', zna­
lazły siiię na czele tabeli w-zmie­
nionej jednak kolejności. Mistrz 
zeszłoroczny. Ferencyaros — 
tymczasem jest tyllk-o drugi, gdyż 
zdobył o jeden punk mniej . od 
Hungarji, a-tyleż co Ujpest.-

Pierwsze -miejsce Hiwgari-i jest 
wynikiem usilnej ©racy,- która 
zreorganizowanej drużynie przy 
wraca powołi dawną wspaniałą 

5

• iRODERICH MENZEL,
as .tenmsu europejskiego wypowiada |.......   HUNGARIÄ. MISTRZOWSKI ZESPÓL PIŁKARZY WĘGIERSKICH
Swą.. opinię. o czćjowyćh rakietach | Od lewej: Szabo Ill.-ßaratky, Weber, Kócsisi Titkos..,.Kalmar. BniU (prezes klubu), Mandl, Esch II. Szeiiiszlo, Ot- 

' ■ • Polski. *avj. Szabo II, Seukey (treuer).-

fonmę. Znakomita obrana (z Sza 
bo, najlepszym bramkarzem na 
czde) międizyftarodlowej warto­
ści litują pomocy i napad pod do­
wództwem Kailimana, kończy se­
zon jako jedyna drużyna bez po­
rażki. Ale czasy Schaffera, Ortlia 
Konrada jeszcze nie wróciły.

Ferencyaros, który w sezonie 
ubiegłym nie stracili wogółc punk 
tu— (pierwszy wypadek w dzie 
jadi piilkaratwa węgieirski ego) — 
tym -razem nie odniósł takich suk 
cesów. Drużyna, która według 

I krytyków zagranicznych rozpo- 
I rządza jedną z najlepszych liaij 
1 pomocy świata (Łyka, Sarosi, 
Lazar) zroibóła błąd przesuwając 
Saras-iego do ataku i osłabiając 
teinT nietylko linję pomocy ale i 
ataku. Rezultatem -była pofażka 
z III Obwodem -i woigóle mierne 
wyniki.

Ujp-est zdaje się też powraca 
do formy i stoi tylko, o . jeden 
punkt wżyte za' Huńgarią: w kaź 
dym razie można stwierdzić, że 
między tern i trzema czołowe ini 
drużynami są tylko cienie różni­
cy klasy, a przecież drużyny te 
grają trzema zupełne, odmieime- 
nii stylami.

Specjalną rolę grają w mistrzo­
stwie Buda i- i 111 Obwód, które 
w tym .sezonie by ły najgroźntej- 
szc dla prowadzących dirużym 
Zwłaszcza III Obwód, który zre- 
mi,spw 'l z Hrir.o-.ra, a pokonał 

i' Ujipest i Ferencyaros (pierwszą 
porażka tego ostatniego po 20 
miesiącach).

Pozostałe drużyny., są ■ tej sa­
mej, sity, co wyraża - się ■ też • w 
nieznacznej różnicy .punktów. 
Wyróżnia się. t-ir . niekorzystne 
■tyliko Bocskai, który miął zą ,tre 
nera Ortha, zwolnionego jednak, 
gdyż pod jego kierownictwem 
nie zdobył klub len ani jednego- 
punktu.

Przeszło 2 miesiące odpoczy­
wać będą teraz drużyny od mi­
strzostw, a potem zączną ■ się 
znów’/walki, 'które przyniosą nie 
jedną 'Ciekawą-potyczkę, a wal­
ką o.pierwszeństwo będzie bar­
dzo zacięta. Drużyny jednak nie 

specjąllrde we Francji i we-Wło­
szech.

Ciekawe bardzo dlla Polski-jest 
żc-związek węgierski wysyła na 
wiosnę swą reprezentację: ama- 
t ors k ą na tom mec, kt ór-e masie 
zacząć w: Poteće; by potbrżez 
państwa bałtyckie zakończyć się 
w Bełgji. i Po' dtugi-ej. przerwie 
będziemy mogli znów porównać 
futbol polski i węgierski.

Jan Bencze
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SMUTNY LOS BRAMKARZA.
Parker. kapitan Arsenalui 'rozprawi! się " niezbyt delikatnie ze stróżem 
bramki- Erertonu. Z.Tylutpodriosi.-ręce na zmak protestu/ słynny napastnik 

....... -Dean.
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Śladem projektów uzdrowienia piłkarstwa ~ 
Zmniejszyć Ilość terminówReforma Ligi, to epizod

Zmiany muszą objąć i szczyty i dół rodziny piłkarzy
Wiadomość o zaakceptowaniu 

przez pełny zarząd Ligi projektu 
PZPN-u podziału dotychczasowej 
ekstraklasy na dwie grupy była bo 
dajże największą niespodzianką, z 
•laika dotychczas spotkaliśmy się w 
całej tej sprawie. Rewizja nieprze­
jednanego dotychczas stanowiska 
zdaje się wskazywać, że w Lidze 
■przecież górę wzięły zdrowe in­
stynkty nad triebezpiecznem war- 
cholstwem i jest ona gotowa przy­
stąpić do współpracy nad reformą 
organizacji piłkarstwa.

Nie widzimy powodów, dla któ­
rych nie należałoby skorzystać z 
■dobrej woli i zasiąść do wspólnych 
narad, celem wykoncypowania naj­
bardziej odpowiedniej formy. Za­
strzeżenia poczynione przez zarząd 
Ligi odnośnie do liczby drużyn- we 
finale są zupełnie racjonalne, podo­
bnie jak i nąmiwaigę zasługuje sze­
reg problemów, wysuwanych z in­
nych stroń.

Przedewszyslkiem więc błędem 
fatalnym byłoby ograniczenie za­
pędów reformatorskich jedynie do' 
Ligi. Piłkarstwo nasze przeorgani­
zować należy od szczytów aż do 
dołu i usunąć całkowicie szkodliwe 
resztk i ..porę woiucyjne“.

Jest obecnie niejako wyrazem do 
brego tonu składać winę wszyst­
kich nieszczęść i całego zła jakie 
nas w ostatnich czasach spotykało 
jedynie i wyłącznie na Ligę. Nie 
zaliczamy się bynajmniej do adora 
torów tej instytucji, na której wady 
wskazujemy od killku lat, niiemwiej 
jednak obiektywnie stwierdzić wy­
pada, że odpowiedzialność za obec 
ne stosunki ponosi w znacznej mie 
rze zarówno PZPN jak i poszcze­
gólne okręgi.

Posiew pamiętnej „rewolucji“ li­
gowej wydął i na terenie okręgów 
specyficzny plon. Miast po gwał­
townym wstrząsie uchwycić tern 
energiczniej cugle dopuszczono i 
tutaj do gwałtownego rozluźnienia 
całego aparatu organizacyjnego. 
Jeśli też okręgi, a przedewszyst- 
:kiem kluby A-klasowe narzekają 
na upadek poziomu, to winy bezpo 
średniej nie ponosi Liga lecz inicja­
torowie rozwodnienia czołowej kia 
sy okręgowej.

Już w swoim czasie zwracaliśmy 
uwagę na niebezpieczeństwa kryją 
ee się w bezsensownem powiększa 
•ii in ilości A-klasowych' klubów. W 
rzeczywistości bowiem nie było 
widomych powodów, dla których 
powstanie Ligi miałoby pociągnąć 
za sobą aż tak gwałtowny upadek 
poziomu druż’m A-klasowych. To 
też sytuacji nie zmieni podział 
extra-klasy nietylko na dwie, als’ 
nawet na — cztery grupy.

Reforma Ltai może być 
jednym epizodem ogólnego 
reorganizacyjnego, który 
przeprowadzić równocześnie 
wszystkich odcinkach. Jeśli PZPN 
zabiera się dzisiaj do naprawy, to 
niech uczyni to gruntownie! Równo 
legie z podziałem drużyn ligowych 
należy nrzeorowadzić ogólna re­
dukcję klubów klasy A ze ściśle u- 
sta'ona normą, obowiązująca wszy 

- stkró okręgi.
W tetj sposób należy raz na za­

wsze skończyć z niemoralnym zwy 
czajeni utrzymywania w wyższej 
klasje droga •'.pecjalnych uchwał 
waihiego zgromadzenia klubów ska 
zainych na podstawie rozgrywek 
na degradację!

Ze względów technicznych bę­
dzie też może wskazane miast re­
dukować klasę A wyeliminować z

zatem 
plami 

należy 
na

Dwa projekty reform: Zarządu Ligi i Garbarni
•niej Ligi okręgowe i w tym celu i 
opracować plan orzeiściowych roz- I 
grywek kwalifikacyjnych.

Tylko szeroko zakrojona retor- | 
ma sprowadzić może piłkarstwo na ■ 
sze na nowe zdrowsze tory, to też 
należy orzystąipic do niej z odpo­
wiednim 'rozmąciłem, bez drobiąż- 
gowyclŁ hamulców, nawet kosz­
tem — ewentualnej utraty połowy 
mtistrzowskiego sezonu, który dla 
dobra sprawy mógłby się rozpo- ' 
cząć w jesieni i temsamem -dosto- ' 
sować do norm przyjętych w całej 
Europie.

W końcu chcielibyśmy poddać 
nod rozwagę Drojekt „ulżenia“ do­
li klubów ligowych nie dochodzą­
cych do rozgrywek finałowych. 
Uważamy, że we finale mogę się 
znaleźć maksymalnie cztery druży 
ny (po dwie z każdej grupy).

W tym wypadku dla ośmiu klu­
bów ligowych, skazanych na pau­
zowanie (dwa odpadają do kl. A) 
możnaby np. urządzić turniej pocie 
szenia systemem puharowym.

Turniej taki miałby i tę dobrą 
stronę, że również kluby niedocho 
dzące do finału miałyby możność 
nawiązania kontaktu z zespołami 
drugiej grapy.

Przy inicjatywie i przedsiębior­
czości znajdzie się mnóstwo sposo­
bów godziwsro zajęcia „bezrobot-!

nych“ chwilowo zespołów, to też 
los ich nie będzie bynajmniej tak 
tragiczny, jak to się częstokroć 
przedstawia. Trudno w końcu wy- 
koncypować idealny system, który 
by wszystkich zadowolił!

Nikt'wszak nigdy nie zastana­
wiał' sic, czy klubom niższych' klas 
na rękę jest egzystencja wyższych 
zespołów. Życie nie iukłada się' 
idealnie równo dla wszystkich, dla 
czego 
czej?

w sporcie miałoby być.ina-

Narcyz Siissermann.

Wśia-d za projektem reorga­
nizacji rozgrywek Ligi wysu­
niętym przez 'P.Z.P.Ń. opinja 
została ipoimformowama co na 
ten temat uradź;’! zarząd zain­
teresowanej bezpośredni o iu- 
st.ytucji. z

Otóż Liga poszła śladami 
swej naczelne i magistratury., i 
i zaprojektowała: dwie grupy 
po. siedem klubów każda. W na­
stępnym jedinalk już punkcie, do­
tyczącym końcowych rozgry-

Zarzad LZOPN-u zastanawia' się na 
specjalnem positadeniu z udziałem przed 

staw"cieli prasy nad kwestią reorgani­
zacji okręgu Ostatecznie ustalono, że 
•nairacjonalmiej byłoby stworzyć Ligę 
okręgową złożoną z sześciu klubów. W 
tym celta rozegrałoby 10 klubów klasy 
A w przyszłym sezonie mistrzostwa 
kwalifikacyjne. Pierwsza szóstka zo­
stałaby przemianowana na Ligę okrę­
gową, a pozostałe cztery kluby wraz 
z dwoma rezerwami 11'gowemi oraz pic 
cioma tegorocznymi! fmaiistami klasy B 
utworzyłoby klasę A. doktórej doszedł­
by jako dwunasty mistrz kl. B wyło­
niony z normalnych rozgrywek w se­
zonie 1933 Celem wypełnienia czasu w 
okresie przejściowym zorgarfzowano- 
by dla rezerw ligowych oraz pięciu te­
gorocznych finalistów ki. B speciainą 
konkurencję puharowa. Projekt opiera 
sie na zdrowych zasadach, to też spo­
dziewać się należy jego realizacji.Pogoń wygrała z Czarnymi 4:0 a nie 
4:2. jak pod>al'śmy omyłkowo xv ostat­
nim numerze.

C C /NAJLEPSI PIŁKARZE KONTYNENTU.
Hugo Meisl. dyktator austriacki, przedstawia swych pupilów, którzy walczyli 
z Anglia 3:4, Belgię rozgromili 6:1. Oto ich nazwiska, od góry: Reiner, 
Hiden. Sesta. Nauscli. Smistik, Gall. Zischek, Oschweidl. Sindelar, Ścliall.

, > łVokrl- . •

•wek eliminacyjnych, widzirny 
dużą różnicę.

■ Podczas*gdy  P.ZiP.N,."często­
wał 6-cim wyeliminowanych li­
gowców porcja 10 noxvych hic- 
czów dla'każdego. - Ligi. :idąc- ido 
1'iii? zmniejszeitia ilóści.,g:er. mi­
strzowskich, wysunęła koncep­
cje daileko lepsze. Brziuią one: 
1) do finału wchodzi'po’jednym 
klubie z każdej grupy. 21 do fi­
nału wchodzą po d'\\na kluby z 
każdej grapy. .3) dio finału wcho 
dzą po cztery kluby z każdej 
grupy, przyczem rozgrywki od­
bywają się systemem puhairo- 
wyim, t.j. obejmują po dwa tylko 
mecze w każdej turze (losowa­
nie) jeden na w-lasnem. drugi 
na obcem boisku.

W koncepcji „wymiany krwi“ 
istnieje ten tylko niuans, że w 
formie propozycji podane jest, 
aby kluby wchodzące z klasy 
niższej do Ligi rozgrywały z 
klubami przeznaczonemi do 
spadku zawody eliminacyjne.

• Wniosek Ligi jest niewątpli­
wie bardziej celowy od propo­
zycji! P.Z.P.N.-u, usuwa bowiem 
\x7 każdym razie jedną bolączkę 
obecnych mistrzostw: zajęcie 
zbyt wielkiej ilości ternrnów.

Pozatem uważamy, że sko­
ro drużyny ligowe mają być 
rzeczywiście najlepszą elimina­
cją pTkarstwa polskiego, —

i

Skład robotniczej reprezentacji Pol­ski na mecz z Niemcami 26 b. m. w 
Lipsku został nieco zmieniony i przed­
stawia sic obecnie następująco: Suwa­
ła (Zagłębie). Głogowski (Widzew). 
Kuza (Zwierz. KS). Smosarski I (Skra). 
Janusz (Skra). Gotóbtam (Zagłębie). 
Robte (Widzew). Sokołowski (Mary­
niom t). Błazałek II (Skra). Smosarski 
II (Skra). Przeorowski (Marymont). 
Rezerwowy bramkarz.. — Słowik. (Ka­
towice). Z drużyna wyjedzie p; Wil­
czyński lako kierownik zespołu Druży 
■na reprezentacyjna ma grać niebawem 
z Legia dla treningu przed wyjazdem

Lublin. Decydujący mecz o wejście 
do klasy A Haipoel — WKS Dęblin za­
kończył się awanturą, gdyż, przy sta­
nie 2:0 dla wojskowych tłumy widzów 
wtargnęlj' na. boisko i pc-bdy sędziego 
i grączót'., , z

Lwów na boisku hokejowem
Nakaz PZHL-u zakończenia do 

Bożego Narodzenia mistrzostw o- 
kręgowych zmusza lwowskich ho­
keistów do jak najszybszego uru­
chomienia sezonu. Uroczysta chwi 
la startu nastąpi już 17 b. m. t. j. w 
najbliższy sobotę.

Pogoń wystąpi w starym skła­
dzie, a jeśli kto woli — wzmocnio­
na o olimpijczyków bez których da 
wała sobie w ub. sezonie nieźle ra­
dę. ,W bramce grać będzie nadal 
Wańczycki, o ile w czasie sezonu 
nie zrobi itru groźnej konkurencjiAlbański reprezentacyjny bramkarz 
Polski zapisał ..dusze“ swą na' zimę 
hokejowi lodowemu. Albański ma za-, 
miar i w tym wypadku zadać pozjicje 
bramkarza.Wowkonowicz utalentowany zawodnik 
Czarnych przeprowadza ..cichcem“ trę 
rrmigi. W biegach zupełnie dobry, głów 
nv -nacisk położy on w roku bież na 
poprawę stylu w skokach.

Tenis stołowy
ŁÓDŹ. 11.12. — Tel. wł. — Doroczne 

walne' zgromadzenie związku Tenmisu 
Stołowego odbyło się dziś w Łodzi przy 
i:dziale delegatów z Krakowa. Lwowa, 
Warszawy, Wilna. Pomorza i Łodzi. 
Owady miały przebieg rzeczowy i wy 
kazały olbrzymi rozwói tego na.imlod 
szego ze związków.

Z ważniejszych uchwal należy wy­
mienić sprawę udziału Polski w na.ibliż 
szych mistrzostwach świata, które od­
będą sie w marcu w Badanie. Wyledzie 
na nie 3 zawodników -na koszt okrę­
gów. Omawiano także storawę przy­
szłego meczu międzypaństwowego. 
Przeciwnikiem Polski ma być Czecho­
słowacja.

Drużynowe i indywidualne mistrzo- 
s.wa Polski na rok 1933 odbędą się we

Lwowie w dniach 26 i 27 lutego r. p. 
indywidualne mistrzostwa Polski pań 
odbędą się w Łodzi. Termin jeszcze 
•nieustalony. Okręgu stanisławowskiego 
■nie przyjęto w poczet członków.

Wniosek Łodzi o dopuszczenie dru­
żynowego mistrza Polski automatycz­
nie do obrony tytułu w następnych mi­
strzostwach upadł.

Na prezesa związku wybrano inż.: Ry­
szarda Kanenberga. na wiceprezesów ■ 
p. Tadeusiewicza i Dancygiera. Ponad-) 
to w skład nowych władz weszli mgr. - 
Jacobson, red. Kaluszyitier. Rogoziński, i 
Absei (Kraków). Twardo (Warszawa),! 
red. Lipszyc, Szapiro. Adamkiewicz,- 
Orszulak i Passierman. Na delegatów 
do związku wybrano dr. Hornunga z 
Krakowa i red. Przybylskiego ze Lwo­
wa.

kolega z zielonej murawy Alhań-1 
ski. W obronie znajdzie .się stary 
rutyniarz Mauer, zaliczający się 
wciąż jeszcze . do najlepszych w 
swoim fachu. U boku mieć będzie 
Stworzeńskiego, który pilnie upra­
wiał piłkę nożną, powinien zatem 
być w lepszej kondycji, niż daw­
niej. Atak składać się będzie z Sa- 
bińskiego, Zitnmera, Weissberga, 
lienumerlinga. Kueha.ra i Berezy. 
Są to wszystko gracze starzy, ru­
tynowani, u których nie małą rolę 
odgrywa chwilowa kondycja fizy­
czna. Element młodości reprezcnto 
wać będzie Bereza, którego zeszło 
roczny debjut wypad! b. dobrze'.

Czarni również opierać się będą 
na starym trzonie graczy uzupeł­
nionym o kilku, utalentowanych 
młodzików. Poważne wzmocnienie 
stanowić będzie ' udział Czyżew­
skiego, który nie otrzymał jednak 
jeszcze zwolnienia z Legji. W bram 
■ce Wystąpi definitywnie Laskow­
ski. maiąc przed sobą doskonałą 
parę obrońców Kasprzak — Le- 
iniszko. Pierwszy napad stanowić 
będzie Jałowy II. Trocki i Czy­
żewski ewent. Jałowy I. Z młodych 
na szczególną uwagę zasługuje Ja­
siński a dalej Stopnicy. Pozatem

I

| nopoia. Wskutek tego zaszłaKika na •obronie, tak, że istnieje 
możliwość swobodnego dysponową | trzeba podzielenia klasy tej 
r«ia graczami.

Również w Lecliji nie będzie 
zmian. Taktem jest, iż Sokołowski 
nie otrzymał i nie a trzyma zwol­
nienia, to też nie pozostanie mu nic 
innego jak wrócić do macierzyste­
go klubu albo wzorem Kossoka 
zdecydować na przeczekanie okre­
su kadencji pod Ojiieką krakowskie 
go klubu. Brak Sokołowskiego sta 
nowiłby w każdym razie poważne 
osłabienie Lęchji, która zmuszona 
byłaby walczyć wraz z Ukrainą i 
z AZŚ-eiri o egzystencje. Być mo­
że zresztą, że kluby te sprawią nie 
spodziankę i zagrażać będą nawet 
kandydatom do czoła, jednak nie 
zdaje nam się, by nastąpiło to już 
w bież, sezonie. Zainteresowanie 
wzbudza występ AZS‘u, dysponują 
cego inteligentnym materjałem.

Już pierwsze dwa dni przyniosą 
nam oiekawe spotkania. W sobotę 
gna bowiem Pogoń z Ukraina a 
Czarni z Leclija. W niedzielę ma­
my z miejsca cłóu sezonu mecz 
Czarni — Pogoń a pozatem Lechia 
— AZS.

Klasa B wzrosła w ostatniej chwi
, . - , , o trzy nowe kluby a to Dror ze

im jeszcze drużyna do dyspozycji ILwowa oraz Kresy i Jeliuda z Tar

Miły
podarunek 
gwiazdkowy

Itrnń bez zezwolenia policji. Browning 6-io 
nim. strzelający z metalowych naboi do celu. 
Patent Nr. 2295 rączka niklowa, pokryta czar­
na masą ebonitową, według rysunku za zł. 
8.95 wraz z eleganckim futerałem wysyłamy 
•za zaliczeniem pocztowem na listowne zamó­
wienie 2 stz. zł. 16.50.

100 kul mosiężnych zł. 3.75. Adresować 
Sz. Skrżydłower Warszawa I Skrz. poczt. 386 
Oddz.' 39.

Uwaga: Browningi nasze nadają się rów­
nież dzięki specjalnemu, urządzeniu do strze­
lania na ptactwo śrutem.

Nowy chaos w boksie
Powtórzenie meczu I.K.P. - P.K.S, nakazuje referendum 

j Referendum okręgu śląskiego w spra-JP. Z. B. z żądantan wyiiaśiiienta sm- 
I % e meczu póhmatowego o drużynowe wy. Według oświadczenia , kapitana 
niTStrzostwo Polski w boks e 1. K. P. " ”
(Łódź) — Policypny K. S. (Katowice) 
uzyskało potrzebna większość i mecz 
uritsi zostać oowtórzony. Zadecydował 
o tein olkrąg poznański, którego zarząd 
na zebraniu w ubiegły poniedziałek li­
ch wal -. wstrzymać sta od głosowanki- 
{ r7-vponiśnainy. że na ringu zwyciężył 

' 1KP. 10:6, ale na protest Policyjnego 
wydział sportowy P. Z. B. zweryfiko­
wał mecz na 8.8. wyzna-czara-c ponowną 
rozgrywkę do Katow.ic. W kitka drei 
później zarzad P Z. B. uchwalę wy­
działu sportowego obalił, przywracając 
wyn k uzyskany na rtatgu. który znów 
z kolei obalony został »rzez referen­
dum okręgów.W związku z saniowolneni sędziowa­niem prezesa P. Z. B. w Dortmundzie 
odbyło sie w poniedziałek zebranie sę­
dziów poznańskiego ■okręgu. M bardzo 
ożywionej dyskusiji wypow ©dziano się 

,■ . . P„„nL.v. • zc jcydowanie przeciw rortepowaniit p.
Z (Gliwice) po i I. aiarpw. kiego, cchw: ■ aiac zwićcić s;e

............... ........ ćo wydziata soraw scdzirwskicli przy

•ntfstrzostwo Polski w’boks" e 1. K. P.

Wydział sportowy P. Z. B. odmówił 
zezwolenia na rozegranie meczów pię­
ściarskich A. B. C. z Gdańska w Ino­
wrocławiu i w Bydgoszczy.P. Stefan Wiśniewski wielokrotny re 
prezeutąnt Potoki w boksie w wadze 
półciężkiej objął treningi ■•poznańskiego 
„Sokoła".Arski objął tirenfegl noznańskiei Dru­
żyny Błękitnej.

Zawody bokserskie zawodowców na 
Śląsku przyniosły wyniki następujące: 
Wochnik wygrywa z Dalchowem 
(Berlin) przez poddanie się Niemca w 
piątej rundzie. Górny bi.ie Heiringa 
(Berlin) po ośmiu rundach na punkty.

i ośmiu rundach,

sportowego P. Z..B. na zebraniu j>. Ba­
ranowski egzaminu sędziowskiego 
przed wyjazdem nie' składał, co i tak 
■niema zasada czego znaczenia dla spra­
wy, jak wykazaliśmy na podstawie o- 
bowiązoiącego regulaminu w nr. 97 
„Przeglądu". Dalszym echem wyjazdu 
..sędziego1' d. Baranowskiego jest ustą­
pienie przewodniczaeesró wydziału 
spraw scdziowsikicli przv P. Z. B. p. 
Langego.

P. O. Z .B. Proiefctaie rozegrane w 
drugie święto Bożego Narodzenia 
cziwónnecztt .pięściarskiego Warta — 
Ib G. P. — Sokół — Goolauiia. Każdy 
z ktabów ma wy&tąwić drużynę od wa­
gi mtiszei do ■półciężkimi włącznie, 
przyczempary zestawione zostaną 
przez losowanie. Klub zdobywający 
'iiai?w'eksza ilość punktów zdobywa na­
grodę P O. Z. B. i miano na 'lepszego 
klubu okręgu. Walki odbędą się w 
dwucli starciach po 2 nrimutv feecie .3 n:'n: ...............................
uecz-.i.

po- 
t»a 

dwie grupy. W pierwszej znajdują 
się Pogoń II i LTŁ ze Lwowa oraz 
Polonia i Czuwaj z Przemyśla. W 
drugiej Hasmonea i Dror ze Lwo­
wa oraz Kresy i Jeliuda z Taruopo
la. Mistrzowie grun walczyć będą 
w dwóch kolejkach o mistrzostwo
kl. B. Mistrz klasy B zmierzy się 
w spotkaniu kwalifikącyjnem z dru 
ż.vn?i, która zajmie czwarte tnisj- 
sce w klasie A (piąta automatycz­
nie spadnie).

Tesseyre II, narciarski mistrz Lwo- 
xya.’ który pod koniec sezonu przecho- 
ciził Spadek formy obecnie piln-ie tre­
nuje. chcąc godnie bronić zdobytego 
tymta.

Lankosz I wyjeżdża .na kurs instruk 
torski do Zakopanego i ma nadzieje w 
razie obesłania mistrzostw akademic- 
kch znaleźć sie w reprezentacji’Pol­
ski.

1 sprawdzenie s>;ł drużyn spada­
jących z wchodząccini jest rów 

■ nież bardzo porządane.
W każdym jednak wypadku 

nie możeby się zgodzić aby pro 
jekt ten miał być zarówno po­
czątkiem, jak końcem zaimcrzo 
nej reformy naszego piłkarstw ... 

' Uważamy go za jedno tylko og­
niwo w łańcuchu reform, które 
muszą być dokonane w cajo- 
k s ztal cie p i 1 k a rstw a.

Uporządkowanie bowiem roz- 
-grywek Ligi bez odpowiedniej 
reformy \v ‘mistrzostwach P- Z. 
P. N.-u, nie da z pewnością po- 
rządatiycłi re zulitatów.

Dopóki klasa A nie zostań i e 
odpow^edoio zreorgaiiiizowam,, 
t. z. zimn.ed'sziona iloSciow'o, teni 
samem przesumięta na wyższy 
stopień sportoiwry i wr konsek­
wencji finansowy. Ligę i P. Z. 
P. N. zaw?sze będz.e dzieliła 
przepać iinitcresów i ambicji n:e- 
możliwa wprost do zasypania.

Ligowcy będą się baili jaik og­
nia spadku do klasy A, a kluby 
tej ostatniej będą stale, uważa­
ły (i słusznie), że nasza ekstra­
klasa to burżuje, dorobkiewicze, 
odbierający im co najlepszy 
materjai ludzki..

To też z tych względów naj­
dalej idącym jest niewątpliwie 
streszczony przez nas w po-• 
przednitm „Przeglądzie“ wnio­
sek Garbarni. Według niego za­
miast jednej Ligi tworzy.się 8 
Lig odrębnych po 6 klubów kaź 
da (dawniejsza kiasa A), które 
później według pewnego klncża 
twwza gruipę szesnastu klubów 
ełiitnimających z pośród sieb’ 
systemem puharowym 
finailistów Ligi.

Niestety ■ projekt ten 
duże słabe strony, 
„klucz“, o który na każdem wal 
nem zebraniu tyczyłyby się mię 
dzy okręgami nieprawdopodob­
ne targi, oraz pewna 
wiedl iwość istniejąca 
przywileju własnego 
grach puharowycli.

W każdym razie wciągnięć e 
w orbitę ambicyj wpływów ’... 
zarobków naszej ekstraklasy aż 
48 klubów, jako koncepcja jest 
doskonała. Rzecz jasna, że i tu 
należy pomyśleć o uporządko­
waniu dalszych klAs pdkaT- 
stwa, aby od mistrza Polski, aż 
do najsłabszego klubu klasy C 
istniał szereg łagodnych możli­
wych do przebycia stopni.

Drugą bolesną stronę — kwe­
stię' kaperowän’a graczy, za­
rząd Ligi projektuje rozwiązać 
w ten sposób, aby gracz ligow. 
zmienający swe barwy w ciągu 
roku mógł występować jedyn e 
w drużynie I-b nowego klubu.

Czy uclrwafa taka osągue 
cel? Według nas raczej me. 
Poprostu, maimy wrażenie, że 
kluby bogatsze i posiadające 
„„wolnych kierowników“ pos'.;- 
dałyby po dwie drużyny -- 
jedną, grającą w mcczech mi­
strzowskich. a drugą —- przed 
którą stałby otworem piękny 
sezon nredzynarodowy.

(’Łz
czterech

ma też 
.jak ów

niespra- 
wskwtek 

boiska w

Lodowisko śląskie
Wobec podnoszonych przez niektóre. jesł więc sprowadzenie wicemistrza:' 

Zarządowi' Riessersee z Monaclińmi. względnie V. 
...................... •' Koenjgsbefg. ■.

Ręstiniież cieszą ,się na Siasku powo­
dzeń" esn spotikania z czesfciemi druży­
nami, które dochodowo z uwagi na 
słabszą walutę sa korzystniejsze od 
niemieckich. Wcliodza pod uwagę „Prą. 
ga" i ■ „Troppau“

Zarząd STŁ nie zapomniał też 
sayych planach o popieraniu i roar 
ws.zecliiMau u sztucznej jazdy na lod 
Duży wpływ na rozwói jazdy sztu 
nej mają zagraniczni jeźdźcy trennji 
na STŁ z uwagi na jego w6paniak 
stan. Taka marka iak. Ula Schwarz tu- 
właśnie trenuje, gdyż lodowisko ber­
lińskie jest niepewne.

Idąc po tej linii Zarzad STŁ planeta 
na świąteczne dni 25-go i 26-go b m. 
wieczorem, przy petaem świetle, rewie 
groteskową łyżwiarska oraz popisy ta 
neczne i w jeździe sztucznej. Przyb> 
ma na te dni do Katowic grupa łyi 
wiarza' B. S C. p:p. Wolfgang Fecłme 
Irmgard Goerger (lat-10!). Urszula G 
banjer (9 lat), oraz wytnienio.na j< 
Ula Schwarz. Dla spopularazowania ti 
go tyipu widowiska planuje sic wj-iaz 
tej grupy do Bielska i Krakowa. N 
dalszym plamie jesit sprowadzeni 
Scfraefera i sióstr Olly i Hiv HoilzniaiMiNa lodowisku STŁ w niedziele roze­
grany zostanie mecz hokejowy Ś‘ląsk-T 
B"elslk.Raid narciarski z Krynicy do Z war
don:a odbędzie sie w okresie Bcżeg i
Naiimjzetra. Dystamw, 230 kim. został
iy .Iz clony na 7 etapów, które beda
Przebyte w U dni

Pisma zarzutów przeciw
STŁ jakoby uważał lodowisko jedynie F. B 
za przefctahiorstwo. przeńwisiowe nic Ro\ A C,tvr\ »• I t t V1 — - • • ł t ta

V. aby zbytnio nie wzeciągać 'jednak. że m-

ze sportem «^polnego nie mające i od­
mawiające temuż sportowi swego po­
parcia. Zarzad STŁ zaproś*!  przedsta­
wicieli prasy sportowej i codzennej «a 
konfereiic.ię, na której wykazał, że 
wifiponiiiianc zarzuty sa bezpodstawne

PZHL bowiem mimo zawarcia ry­
czałtowej runowy z STŁ uznał za wła­
ściwe co ważniejsze spotikania hokejo­
we umiejscowić w Zakopanem i Kry­
nicy, pomijając zupełnie lodowisko ka­
towickie. Tak przymahnniej daóe sie 

| "jy w-niosło wać z terminarza imprez 
■ z inowycli. gdyż PZHL pozatem odipo- 
. wiedzl Zarządowi STŁ do dziś nie na­
desłał: sltisznem wiec wydaje sie przy 
puszczenie, że PZHL zirezygnowa*  z 
wykorzj-słatiia doskonałego toru ślą­
skiego.

Cały wiec ciężar zapeinienfa lodowi­
ska imprezami soadl na Sil. Gkręg H. 
L. Okręg ten uzgodnił już z Zarządem 
STŁ. iż zawody południowe rozpoczy­
nać się maja dopiero o godz 14-ei, 
przyczem goście wykupujący bilet 
wstępu na zawody otrzymują zniżkę na 
tor po spotkań u. Okręg ma trudne za­
danie przed sobą. gd.\'ż miejscowa pu­
bliczność zepsuta widokiem najlep­
szych na świecie drużyn nie zadowoli 
sie slabszemi obsadami.

Najbardziej kasowenń byłyby, — z 
uwagi na mieiscowe warunki. — spo-i- 
kania polskich drużyn z niemieckiemi- 
Przeprowadzone starania wykazały 

’ listrz Nieniec B. S C jest 
'zajęty do krńca stycznia. Rapowane
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Zawieramy znajomość z nowym norweskim trenerem naszych narciarzy

DRUŻYNY HOKEJOWE CRACOVIE! REPR. KATOWIC
rozegrały - w czwartek mecz na-sztucznem - lodowisku z •wynikiem 3:0 dla «gości

Już od zeszłego tygodnia.,wy­
czekiwali wszyscy - z? niccierpli’- 
wością,przyjazdu nowego trene­
ra. Wreszcie przyszła- .ostatnia 
telefoniczna wiiadomióść, że przy 
bywa oii do- -Zakopanego wie­
czornym poćiąg.em, — 9.28.

Mróz trzaskający / jes t : na' dwo 
'ze, a księżyc, w- pęłńi .oiświetia 
jory i Zakopane, gdy i zdążam na 
iworzec. Tam. zastaję''już w po 
:ze)kalni inż. Schielego i Bednar- 
sikiego, za chwilę, zjawiają się je 
szcze płk, Wagner,- Bujak, Koła 
kowśki i iinini; Rozpoczyna -s^e 
zgadywanie jak' trener będzie 
wyglądał. Padają' nawet zakła­
dy» blondyn ćzy brunet. Wresz­
cie zajeżdiża pociąg, już wszyscy 
wysiedli a trenera niema.

Ale konduktor mówi: „Jest 
Norweg“ .i za chwilę Tomter- wy 
siada. Gdy mu wymięniam mo­
je nazwisko powiada — ali, Herr 
Lachmann; tak tak, Klykken cze 
ta -na list i jeszcze coś mówi, 
czego n’e mogę,zrozumieć,.gdyż 
język niemiecki, naszego trenera 

KARL TOMTER
owy trener narciarzy polskich; pole­
ćmy nrzez Norwegów, przybył już do 

i Zakopanego.

w 
tego lodzajn kc<m- 
pa-nj. można ocze­
kiwać bardzo w>iele.

34 min.

PĄYOTil.REZNICEK 
ściskają sobie idiome no meczu -wy­
granym niespodziewanie, przez- Niem 

. :kę, która pośhibila .citauio słynnego 
automobiliste.-Stück« .......

CIESZĘ SIĘ!
Widać to zresztą bez objaśnień -z twa 
rzy narciarza,-który, odpoczywa ohwi- 
lę Pb wyczerpujących harcach śnież­

nych.

"w ' /'V - :
■■'■•■ '-y;.

i- :

jest' mocno..podobny A donorwe­
skiego.

Nic wypuszczam., już Norwe­
ga, siadam z mm razem-do sanek 
i z góry i przepraszam, że mimo 
późnej pory jeszcze 'dzisiaj; mu­
szę sob’ę:z-nim wywjadźik uciąć, 
gdyż jutro trzeba wysłać do 
Przeglądu.

Po 10 wieczorem siedzimy w 
pokoju 1 Ńórw ega. w. ' ’ pc n sj oiiącte 
Sayóy, a’ podczas /gdy 'Norweg, 
myje s:ę -a. potem zajada kolację; 
usiłuję -mjędzy póśzcżęgóiiicmi 
kęsami i i łykami (herbaty) wyf- 
c ą-gnąć iz niego co tylko móż-, 
na. ; ■ ■ • - ' ■

— Skąd-pan pochodzi? :—* py, 
tam. -• . ■ -.

— Z’Hamar, małego; miastecz 
ka położonego o jakie 130 km od 
Oslo.

— Zna,pan Klylikęna?
— Właściwie to nie, rozma­

wiałom z nim tylikońwkilka go­
dzin przed mym wyjazdem.

— A jakim sposobem został 
pan • naszym tren erem ?

Wzruszenie ramionami.
— Dostąję proszę pana i tele­

fon z Oslo, ze -związku, pytają 
się mnie czybym ‘Pójcohal' do 
Polski, tylko muszę .dać natych­
miast odpowiedź.. No: i- w prze­
ciągu kilku minut namyśliłem się. 
i powiedziałem talk. •

— Czy może mi • pan opowie­
dzieć coś o sobie. • w-i związku: z 
narciarstwem.

— Chyba miedużó’— brzmi1 od 
powiedź,.'i czuję że .Norweg nie 
chce orsobie dużo mówić.: —Na 
ąiartaah zacząłem jeździć mając 
jakieś 5‘l.at, a.mając 7: lat zdoby­
łem ' mioiją. pierwszą- n^agródę.

— C z y: w kombinacji:?.'
— Nie,.w-.sikckaćli, • bo iiaiąs 

zaczynają startować-do kombi­
nacji dopiero później, po ukoń­
czonym 20 roku życia.

— A same biegi? .
— Same biegi; .uprawiamy 

wcześniej, lecz startować wolno 
■też dopiero- po ukończonym ’ 18 
roku życia.

— Może oipowiedz-iaiłby pan 
coś o swycih późniejszych ,wy- 
niikach?-

— Cóż panu powiem. Starto­
wałem .w kilku „Latndeshauptren 
nen“, j .w Holiinenkolrenne-n z róż 
nem szczęściem. Na 50 km w 

• «

Hol menkolęm miałem. nagrodę, 
'.’— Ajco.jest speojabibścią pa­

na,- biegi • cży skoki' ? ' r
— Wlaśćfwie to. nleinam spe­

cjalności.: Startowałem ‘do -'kom- 
b!naćji'i do.’50 to znaczy do .-wszy 
stkich-konkurencyj.' Oprócz tego 
zajmuję; się-' bardzo■- dużo/’gimna­
styką j ’ jestem ■ pf-zodówiilkiem 
w; naszym'klubie. . '

— Czy ,mav pan; jakiś;program 
treńmgów? . ■ , f,

— Mój - .program. • jest: - praco­
wać -i - jeszcze raz prasować. 
Tylko uważam, że - praca mu­
si'. się i odbywać • weśęło) i; z mpry- 
nitzmcm, :by były jakieś ^wyniki.

- — Nó/debrzę, lecz *óoś'  bar­
dziej - szczegółowego > o (progra­
mie? , ,’

— Więc;codo Skoków zamie 
rziaim codziennie urządzać tre­
ningi , na małych .ślpczniiaeh. 
Lecz przedewśzysitkiem"’' trzeba 
wczas 'wstawać..

— Wczas- wstawać? iDlacze­
go? ó '. •

— O widzi pąK ■ u nas’jest tak: 
wszystkie '• prawie ■■biegi ’odbywa 
ją się’-rano o-9 godzi Ó'8-ej mu­
si Się z a wodnik - już stawić; dl a 
kontiroli .wieku, zdrówku i;t. p. 
Pozatem smarować -narty»należy 
też . rano : a’ nigdy wieczorem

26O mtr. w 59 sek
Pierwszy lot powietrzny

swych‘rekach posiada rekord 
światowy przelotu w lihji pros­
tej (8.104 km, New Yonk— Kon­
stantynopoli), rekord długości lo­
tu z;zaopatrzeniem (553 g. 41 
miin.-i rekord lotu dookoła świa­
ta (8 dni 15 godz, 51 min.) a w 
szeregach lotnictwa cywilnego 
posiada „tylko“ 18.79$ pilotów i 
582 " kobiet - pilotek, obsługują­
cych razem 10635 maszyn.

„____ _____ m ,, ......... ..... . Nawet najmłodsza , gałęź lot-
o mocy. 16:K. M. i odważyli się!n’c^ą . sport szybowcowy, 
.na iprógę. Samolot-przeleciał 260. rozporządza Imponującą ilością 
— -- *11355.  bezsilnikowców i dzierży

rekord długotrwałości lotu 
g. ‘

Dnia ■ 17 grudnia miija- 29'lat od 
chwili'gdy pierwszy . człowiek 
uniósł sic nad ziemia na maszy- 
inie; cięższej od powietrza.

Na pustyni'Kitty’Hawik,;w .pół 
■nocnej Karolinie, dwai-'Ameryka 
nie. — bracia' Oliver.'i .Wilbur 
Wright, w tajemnicy przed ca­
łym światem pracowali' nad po­
konaniem przestworzy.

Zbudowali i mas zy hę o w adze 
340. kg. Zaopatrzyli ją w silnik

im. w ciągu’59 sek? i wylądował i 
szczęśliwie.

Od'tej i chwili rozpoczęła się1 
era lotnicza. 1

Dziś, w perspektywie 29-011 
lat, dochodzimy>' do f wniosku, że 
zarówno ' pierwszy lot w po­
wietrze, jak i ostatnie słowo na­
leży, wciąż do Ameryki, która

I

SKOK NARCIARZA, W FILMIE „BIAŁY ŚLAD"

przed.« bieg.em. Na to wszystko 
jednak potrzeba' czasu, ,i dlatego 
zawodnik^ powinien wstać przy­
najmniej ;o 6 rano.

— - No. dobrze, fale dlaczego w 
czasie trehiiińgu.

— '’Właśnie dlatego by się do 
wczesnego wstawania w dzień 
zawodów: przygotować. Bo to 
dużo, znaczy; jeżeli zawodnili 
jest'przyzwyczajony do rannego 
wstawania, to i w dzień zawo­
dów'. ni je robi mu to żadnej róż­
nicy. Widizi pan to sa takie dro­
biazgi,, a przecież odmich zależą 
w zriącznej mierze, i wyniki. Z 
tej przyczyny chce zbiórki na 
treningi mrządzać już o 8 rano.

— A-«wtjaki sposób przedsta­
wia1 sobie :pah trening' biegów ?

— Prószę pana, najpierw zro­
bimy ;sobie.jaki 3 godzinny spa­
cerek, bym mógł zobaczyć jak 
zawodnicy chodzą, i to w tere­
nie płaskim oraz górzystym. Po 
tern mitozę widzieć w jaki spo­
sób zawodnicy preparują swoje 
narty;-.chodzi . mi tmglównłie o 
smarowanie.

Pozatem. nie mogę panu wię-

I z tych wszystkich-dróWaz- 
gów mogę sobie- już wiyObraziÓ 
jakim człowiekiem ■'jeistf 'masz 
przyszły trener. Człowielkiera 
nadzwyczaj, skruipulatnymąpędan 
tern, zważającym . na:.wjsz’eikie 
drobiazgi, który z pewnością da 
z siebie wszystko by naszych 
za wodników na I nnsbruck < god- 

i nie przygotować.' Pozatermnie 
jest on tak'młody jak-jegoiipo- 
przedhicy: SJmonsen, :Elvrum ii 
Klykken, gdyż liczy■’. koło-30 lat 
podczas gdy tamci mieli p.o i dwa1 
dzieścia kilka. ' . . . '

Osobiście jestem przekonany, 
że jeżeli tylko’ zayvodnic-y“b'ędą 
tak pracowali jak .nowy■ trener 
będzie sobie życzył, to<powinni 
bardzo dużo skorzystać: Oiprócz 
tego Tomter zdaje sobie «sprawę 
z tego i< prawdopodobnie'-,potrafi 
tego dopilnować,. by -nasi.- za- 

iu5z., UU.1U6U wodnicy byli właśnie-wtedy w 
na łóżko gdyż j formie kiedy będzietpotrzeba, td 
otwartem ok-1 znaczy gdzieś z początku lutego.

O. Lachman.

cej o treningu biegów powie­
dzieć. Zanim wogóle zacznę tre­
ning musimy wszystkich zawód 
mlków zważyć, trzeba im zbadać 
puls, zrobić analizę, chcę wi­
dzieć zawodników bez ubrania 
aiby zobaczyć w jakim stanie są 
ich milęśnie, jakie mają nogi. Wi 
dzń pan, to wszystko jest bardzo 
ważne. A bardzo chciałbym, by 
zawodnicy byli ze mnie jako tre­
nera zadowoleni. Pozatem za­
pomniałem powiedzieć, że za­
wodnicy będą podzieleni na dwie 
grupy: gruipę, która jest przezna 
czoma na wyjazd do Innsbrucku. 
oraz drugą grupę — ogólniejszą.

Późna godzina, widzę, że Nor­
weg jest zmęczony to też że­
gnam się. Jeszcze pod koniec sły 
szę jak Tomter podaję zarządo­
wi pensjonatu szczegółowe ży­
czenia: kąpie! rano i wieczorem, 
głównie chodzi o tusz, bardzo 
cieple przykrycie 
sypia tylko przy 
nie i t. d. i t. d.

POLSCY LYŻWIA 
RZE NA PRZE­
SZKOLENIU W

Jak wiadomo 
P.Z.Ł. wystał na 
pąrotygodmowy i;e 
mg ił o Wiedn i a 
mistrza Polski w 
jeździe figurowej 
Zbigniewa lwasie- 
wiczia (-pierwszy 
od prawej) oraz 
pp. Popowiczowie 
(pierwsi cd le­
wej).

Polacy trenują 
na słyininym torze 
Engcknaną, które­
go witany Jt>cik 
nich, w towarzy­
stwie znanego Wę 
gra Erdósa i .naj­
lepszego łyżwiarza 
św.iata — Karola 
Sciiafera.

Po zaprawie

I
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„Chcę zrehabilitować się w Warszawie“

Rozmowa z Roderichem Menzlem
Mistrz rakiety i pióra dzieli się wrażeniami o klasie graczy polskich

Brno w grudniu.
Było to conajmniej dziwne.
W pierwszą tegoroczną prawdzi 

•wie zimową niedzielę, w Brnie kró 
Jo wał ... tennis. Przy 6-cio stopnio­
wym mrozie, gdy na maszty śliz­
gawek, poraź pierwszy w bieżą­
cym sezonie wciągnięto chorągwie 
a narciarze cieszyli się 20 cm. śnie 
■gu w okolicznycli górach, jedyną 
imprezą stolicy Moraw były zawo 
dy tennł®owe. Oczywiście w kry­
tej hali; Był to pokaz pierwszo­
rzędnego tenisu.

Choć więc zatęskniłem trochę za 
sportem zimowym, ściągnął mnie 
na korty Menzel. Ale nie Menzel-— 
tenisista, ale Menzel—dziennikarz 
krytyk, redaktor wytwornego o:- 
si.na „Die Tennisbiihne". W piśmie 
tent z okazji końca sezonu i jego 
ostatnich turniejów zamieścił Men 
zel. Wika bardzo ciekawych zdań 
o Hebdzie i Jędrzejowskiej. A 
pozatem, nie mogłem sobie odmó­
wić przyjemności zrobienia wywia 
du z „samym naczelnym redakto­
rem“. „Wielki Poderich“ tym ra­
zem był rozbrajająco uprzejmy i 
rozmowny. . z

Na .pytanie co sądzi o Hebdzie u- 
slyszałern:

— Mój warszawski zwycięzca — 
■to bardzo utalentowany, ale dotąd 
niewykorzystany gracz. Ma pier- 
•wiszorzędne warunki i dobre ude­
rzenie. Ale marnuje się w kraju i 
nie posiada wskutek tego ani za 
grosz, rutyny. Dlatego też w jego 
sukcesach wielką rolę odgrywają 
takie momenty jak własny kort 
czy publiczność, Co u graczy pier­
wszorzędnych miejsca mieć nie po 
winno, a czego pozbyć się może 
łyllko przez częsty udział w tur­
niejach zagranicznych. Powinien 
on brać udział w wielu i to pier­
wszorzędnych turniejach.

Podobno ma jechać na Riyierę. 
Początkowo pójdzie mu tam cię­
żko. Inny klimat, światło, jedzenie 
dadzą mu się we znaki, ale w końcu 
przyzwyczai się do tego i odnosić

pocznie sukcesy. Tak było prze­
cież i z Tłoczyńskim, którego pi'-r 
wsze wyniki po przyjeździe były 
katastrofalne (z Merlinem 0:6, 0:G).

W Meronie grał Hebda znako­
micie przeciw Sertorio. W tej for­
mie mógłby nawet powtórzyć suk­
ces warszawski, ale brak rutyny 
uwidocznił się dopiero w spotkamu 
z Matejką, któremu nie mógł dać 
rady.

O ile Hebdzie zalecone być win­
ny częste udziały w turniejach o 
tyle Jędrzejowską należałoby po­
skromić. Powinna dużo i to bardzo 
dużo trenować, a grać — tyl­
ko w poważnych i dobrze obsa­
dzonych turniejach. Jest to wielki 
talent, ale grozi mu niebezpieczeń­
stwo. że postęoów żadnych już niez 
zrobi. Nie uznaje ona zupełnie tak-

1 tyki, wali bezmyślnie, silnie, tak, iką jak Horn musi przegrać. Nale- Iry sportowej
«£> /IńnmMn iż 70 słabsza ale i żnłrilhw in zwł/W dn S7.kołv telli- n-ilinir. .„fon,.że nic dziwnego, iż ze słabszą ale żałoby ją oddać do szkoły teni- 

taktycznle mądrzejszą przeciwnie/ Isowej. by nabyła poprostu kultu-

Najlepsze pozdrowienia sportowe dla Przeglądu Sportowego, 
rich Menzel.

j i nauczyła się racjo- 
i nalinie zużywać energję. A tego na­
uczyć się może w szkole tylko pier 
wszorzędnego trenera jakim jest 
np. Najucli, którym czytałem, że 
ma do Was jechać. Ten wiedziałby 
jak Jędrzejowską pokierować.

Tłoczyński jest graczem 
mniej uzdolnionym od Hebdy, 
wielkim błędem jego jest fałszywy 
forhand. po którym rękę wraz z ra 
kietą skręca równolegle do ziemi.

Maks Stolarow — gracz nierów­
ny. właśnie dlatego potrafi być bar 
dzo niebezpieczny dla najlepszych 
nawet rakiet.

— Czy tenis polski ma przy­
szłość przed sobą?

— Systematyczna pracą, każdy 
naród, nie posiadający nawet tak 
wartościowi-’- graczy iak Wasi,

nie 
aie

Pokłosie meczu Anglja - Austrja
Rzadko kiedy mecz piłkarski 

spełnia pokładane w nim nadzieje, 
im większa jest stawka tern silniej 
napięte są nerwy co nie pozwala 
na grę prawdziwie piękną. Inaczej 
było z meczem Anglja — Austrja. 
Była to nietylko twarda, zacięta 
wałka o zwycięstwo, była ona 
przepełniona wspaniałemi pociąg­
nięciami taktycznemi i techniczne 
mi. Mecz londyński był prawdzi­
wie piękny lepszy niż ogólnie o- 
czekiwano.

Prasa angielska przed meczem 
nie poświęcała wiele uwagi Au­
strii. Pierwsze kolumny zajmował 
mecz Kriketowy Australia —. An­
glia. Dopiero na dwa dni przed 
spotkaniem futbol austriacki za­
władnął szpaltami pism.

Kto był drużyną lepszą trudno 
odpowiedzieć. Ładniej grali Au­
striacy, celowiej Anglicy. Fanta­
zja walczyła ze skutecznością, wy 
rafinowanie techniczne i taktycz-

ne z szybkością i żywiołowością. 
Anglicy umieją lepiej strzeteć bram 
ki, Austriacy grać. Anglicy byli 
świetnie zmontowaną maszyną — 
Austrjacy tworem inteligentnym.

Bilans więc jest niezwykle dla 
Austrjaków korzystny. Anglja za­
chowała przewagę tylko na ied- 
nem polu. Ma znacznie większy 
rezerwuar graczy wysokiej klasy. 
Ale na paru polach ustępuje już 
Austfjakom.

Gra prowadzona była niezwykle 
fair. Przez cały mecz ani razu 
gwizdek sędziego nie przerwał 
gry z powodu umyślnego taulu. A 
przecież nerwy graczy były na­
pięte do najwyższego stopnia.

7 grudnia 1932 roku tworzy no­
wą erę w dziejach piłlkarstwa. 
Padł dowód rówości sił: kanał

La Manche przestał być granicą 
dwu różnych klas i nie rozdziela 
już kontynetu od Albiotiii. Angja 
postanowiła zaprosić i inne pań- 
stwua do Londynu. Toczą się już 
pertraktacje z Czechosłowacją i 
Węgrami, Itałija jest też pożąda­
nym gościem, może nawet Niemcy.

Austriacy byli niezwykle ser­
decznie przyjęci przez Londyn. 
Artykuły powitalne w języku nie­
mieckim byłv na porządku dzien­
nym. C 
wy walce wiedeńskie.

Do widzenia: tak żegnał Londyn 
Austrjaków. Istotnie mecz olśnił 
tnenerów piłkarstwa angielskiego. 
Okazało się Jiowietn. że prawdzi­
wie kasowemi spotkaniami sa 
właśnie mecze z kontynentem. A 
że kryzys dotknął i pi>karstwo ain-

Orkiestry grały bez przer-1 kanclerz
1 ■> wind nńskte

Prasa Szwecii
o poziomie boksu polskiego

gielskie, więc marzy ono o ponow 
nej wizycie Austrjaków w Lon­
dynie.

Wszyscy gracze austriaccy zo­
staliby skaperowani przez kluby 
angielskie, gdyby prawa brytyj­
skie pozwalały na zatrudnienie cu­
dzoziemców. Za Sindelara i Naa- 
scha zapłaconoby nawet rekordowe 
odstępne, bijąc nawet Jacka, któ­
ry „wart" jest przecież 10.000 f. a.

Na dworcu witał Austrjaków 
..... ...... ; Dotlfuss i wicekanclerz 
Winkler. Kanclerz wygłosił do £ra 
czy następujące znamienne w li­
stach najwyższego dostojnika pań­
stwa przemówienie: „Wasz wspa­
niały wynik przekracza ramy spor 
tu. Przyczyniliście się do tego że 
imię Austrii stało się sławne i po­
ważane na całym świecie. Dlate­
go dziękuje wam nietylko w imię 
niu rządu, ale i w imieniu całe’ Au­
strii“.

do-jść może Jo wysokiej klasy. Ale 
by grać w światowym tenisie pier­
wszą rolę, czekać trzeba szczęścia, 
aż zjawi się jakaś rzeczywiście 
wielika indywidualność jak Tiiden. 
czy Cochet, a ta porwie za sobą 
resztę i stworzy wysoki poziom 
ogólny. Tak było w Ameryce, gdzie 
gwieździe Tildena przyświecały 
inne Johnstona czy Richardsa. lub 
Francji z jej Cochetem, Lacostem 
i Borotrą. Ale takie „cuda“ zdarza­
ją się raz na 15 — 20 lat.

Powracamy w sferę realnych 
marzeń i systematycznej pracy. Py 
tam o znaczenie treningu w krytej 
li a li.

— Tylko pierwszorzędna hala o 
dobrej nawierzchni, normalnych roz 
miarach i wybiegach, czy oświetlę 
niu jest dla tenisisty wartościo­
we. Inne są wręcz szkodliwe, bo 

I wymagają przystosowania się do 
i innych rozmiarów lub wybijają z 
1 uderzenia. Na nieszczęście takich 
hal jest znacznie w:ęcej,

Menzel spieszy się na kort. Py­
tam jeszcze tylko o wrażenia z 
Warszawy?

— Było tam bardzo miło i przy­
jemnie. Tylko, że sportowo występ 
mój się nie udał. Byłem zupełnie 
wycieńczony, długim sezonem, któ 
ry ciągnął sie bez przerwy od sa­
mego noczatku roku. Przez szereg 
miesięcy grałem bez przerwy, co- 
dzień w inneni mieście, a pnzytem 
wieczorami i nocami redagowa­
łem swe pismo. Tyle mnie to zdro­
wia kosztowało, że w mistrzo­
stwach Czechosłowacji potem mu- 
siałem skreczować. Wiem, że spra 
wiłem zawód Warszawie, ale. jeśli 
w przyszłym roku mistrzostwa Pol 
ski w tenisie wypadną w czasie 
dogodnym, to, choć postanowiłem 
oszczędzać się trochę, gotów ie- 
stein przyjechać by się zrehabiłito 
wać. Tymczasem wszystkich w 
Polsce serdecznie pozdrawiani.

I tu Menzel uc!ekł
I m. lip

Z całego kraju
Grudziądz. W meczu bokserskim' uastępnie sam przeszedł do ofensywy, 

reprezentacja miasta obiła PKB Sie-, bydgoszczan lin zrezygnował z dalszej 
... - Mecz ze i walki. Waga' średnia: Witczak (P.) —

WailiszeAVski (B.). Sędzia zdyskwalifi­
kował Witóźaka, w drugiej ruudz.ie za 
niepraiwidlciwe uderzenia, których, wła­
ściwie nie było. Waga półciężka: Hoff- 
main (P) — Puszezykewski (B). Hoff­
man zmokauitowal w drugimi starem 
Puszczyk owakiego.

Sędziował pierwsze dwie walki p. Ro­
goziński z Pozmainia, jednak pod naipo- 
retn sozwwiistyczinej publiczności rnusiał 
ustąpić. Dalsze walki prowadził p. Pie- 
trytga..

Mistrz miasta w koszykćnwe 
Imró“ rozegnafa mecz z Sokołom 
grywając w stosunku 64:26.

Goplanja (Inowrocław) anonsuje 
piękny sezon bokserski. W styczniu 
przewidziany jest mecz z jedną z dru­
żyn berlińskich oraz z reprezentacją' 
Finlandii.

Grodno. W meczu bokserskim ZKS 
(Białystok) pobiła team Cresovia — 
Makabi w stosunku 7'5. Wyniki były 
następujące (od wag; muszej); Lewin 
(Z) remisuje z Szemitkesem, Kurjański 
(Z) bije „Jerzego“ Łabędź (M)- b:je 
Kobryńskiego, Kustnierz (Z) bije Wak 
kiera, Surmacz (C) bije Epszteina, 
Brzeziński nokautuje w I randze Tal­
ke. Dzięki inicjatywie p. Kleczkow­
skiego sezon bokserski bardzo się 
ożywiił.

ZagłeKe Górnicze. W zaiu odacłi bok­
serskich K. S, Poilicyjny (Będzin) od­
niósł przekonywiufące lecz zupełnie nfe- 
sroodzicwame zwycięstwo nad B. K. 
Siemianowice. Zawody naogóf stały na 
irrstem poz'omie.

mia.nowice w stosunku 9:5. „
Śląskiem nie doszedł do skutku, gdyż 
Rudzki i Wystrąch nie przyjechali. 
Wyniki (od wagi papierowej): Czor- 
tek (G) remisuje z Mrozkiem, Schoen 
(Ci) bije Jarzembka na punkty. Wiecki 
IG) remisuje z Krawczykiem, choć 
Ślazak był trzy razy na deskach. 
Wróblewski remisuje z Pluciekietn. co 
krzywdzi miejscowego pięściarza. Wit 
kwski zmusza do poddania się Kraw­
czyka II w pierwszej rundzie, Piecha 
(SJ wypuńktowuje Wrosza, Wezner 
IGI nokautuje w drugiej rundzie 
Pełkę.

Bydgoszcz. H- С. P. „Cegielski“ (Po- 
z-ań) — В. K. S. Polonja 12:2. Bokse­
rzy Pdloniji bydgoskiej ugiąć musieli 
czcią przed łecłtelką i ciosami poznań- 
cz.yików.

Nie ipwiCgHy furiackie ataki miejsco­
wych, technika i jeszcze паи tectaika, 
śwteciła tniftnf na całej taiji.

Przebieg waflk byt następujący: Wa 
ga musza: . Dwbisz (P) łatwo Kije Gor­
czyńskiego (B). waga kogucia: Mister­
ny (P) — Osiński (B). Hóstorja tej walki 
jest bairdźo krótka. Cios Misternego w 
ż łrdełk i Osiński ąnaflaizł się na de- 
s\-ą.-ch riiingu. Waga piórkowa: Strugiń- 
skij. (P) — Zawadzki (B). Strugiński 
wiece! agresywniejszy f dużo lenszy 
(echniczinre, lekko wwournktoiwał bvd- 
yr^zcziarżna. Wa®”, lekka: Miśterewicz 
(P) Zaiwadaki Fr. (В). I w tej wal­
ce rażąca orzewpga tećhnfczna ooznań- 
cźyfka. Zzlwad:^ wdkaznit dużą wy- 
■trzvim«iteść. W»gia пОДгМпкг; Urb.a- 
п>Г< (P) — Doi?s (B.). Urbaniak nfe 
uląkł się farjiaizkiego ataku Dogasa i gdy

„Po- 
[ wy-

Dyskusje teoretyczneNa odbytem ostatnio walnem zebraniu Polskiego Związku Tenisowego wśród szeregu stereotypowych wniosków ty­czących się z drobnych poprawek sta­tutowych znalazł się punkt zatytułowa­ny dość zresztą dziwnie jako „wnio­sek p. Drewnowskiego", przyczem w sweąj sprawozdaniu zarząd P. Z. L. T. podkreślił, że do wniosku tego usto­sunkował się negatywnie.Na interpelację zebranych, że po­szczególna osoba nie ina prawa zgła­szać na walne zebranie swych wnios­ków, p. wiceprezes .Miller wyjaśnił, iż jest to jedynie przeoczenie, gdyż wnio­sek p. Drewnowskiego należy trakto­wać jako zgłoszony... przez zarząd.To były jednak sprawy poboczne, ilustrujące jedynie brak rutyny organi­zacyjnej i znawstwa regulaminów ze- buań. Gdyby bowiem zaszło rzeczywi­ście tylko przeoczenie, Zarząd P. Z. L. T. nie mógłby postawić wniosku, prze­ciwko któremu wszak zgóry . ustosun­kował s’ę negatywnie.
O formalna stronę zagadn><*.«ia  nam

jednak nie chodzi. Natomiast bardzo nas interesuje sedno wniosku p. Drew­nowskiego.Otóż zasłużony tenisista i działacz organizacyjny białego sportu, jakkol­wiek sam daleki od czynników prze­świetlających skomplikowane sprawy amatorstwa i zawodowstwa w takich działach jak piłka nożna, boks czy lek­ka atletyka, potrafił sem rozumowa­niem uczciwego i mądrego człowieka skrystalizować wnioski —kto wie czy nie rozwiązujące w zasadzie ponure problematy nowoczesnego sportu.Rozwiązanie to jest tak proste, że doprawdy należy się dziwić, iż tylu „zasłużonych“ działaczy całego świa­ta, tyle świetnych głów i piór starego i nowego kontynentu nie wpadło na nie dotychczas.Założenie stanowiska p. Drewnow­skiego jest bardzo jasne: branie pie­niędzy za uprawianie sportu i pośred­nie bądź też bezpośrednie ciągnięcie korzyści materialnych z racji swych uzdolnień sportowych nie jest niemo-

W sztokholmskiej ..Dangens Ny- 
heter“,z dnia 5 grudnia 1932 r. tika 
zało się sprawozdanie z meczu 
bokserskiego. Opinia tego pisma 
jest rażąco sprzeczna, z tern co 
Szwedzi przez usta prezesa F. I. B. 
p. Sóderhtnda mówili na temat spot 
kania poznańskiego oficjalnie. Zda­
niem korespondenta ..Dagens Ny- 
heter“ Polacy wogóle nre mają po­
jęcia o boksie, publiczność jest nie 
sportowa, a sędzia był do niczego. 
Cytując ten ciekawy bądź co bądź 
atykuł. stwierdzamy, że jednak ko­
respondent „Dagens Nyheter“ ob­
iektywizmem nie grzeszył.

Międzynarodowe zawody bokser­
skie Polska —• Szwecja odbyły się 
dziś w hali wystawowej wypełnionej 
publicznością, najwyżej 5000 widzów i 
zakończyły się stosunkiem 4:4, lub 8:8 
według obliczenia Polaków. Opierając 
sic na opinji szwedzkiej, powinna była 
wygrać Szwecja w stosunku 6:2. Lind- 
ąuist bowiem i Oestling zostali pozba­
wieni swoich zwycięstw.

— Polacy — żadni bokserzy. Szwe­
cja wykazała swoją wyraźną przewagę 
nietylko z racii nierozstrzygniętego 
wyniku -— ifaogól przeszkodziliśmy po! 
skiemti zwycięstwu — lecz także dla­
tego, że zdobyliśmy dwa zwycięstwa 
przez k. o. w dwu najcięższych wa­
gach. a oprócz tego górowaliśmy bez 
porównania pod względem stylu, które 
go Polakom zupełne brakowało. Byli

bokserzy. napadali dziko na swych 
przeciwników, używali nieczystych cio i 
sów. uderzali otwartemi rękawicami ij 
chwytali przeciwnika 1 
zezwalał na to wszystko slaby sędzia • fob^zyiniej' 
z Niemiec. ; ,

Nierycerska publiczność. Ptihlicz-, 
pość była w wysokim stopniu szowiiri I 
styczna. Krzyczała chórem do swoich 
ziomków i nie nńala zbyt dużo duclia 
sportowego, aby zastużome dobre wy­
niki szw-edzkie przyjąć rówideż z 
aioilauzenn,________________________

Nie poda.iemy opisów poszczegól­
nych walk, które utrzymane są w po­
dobnym tonie ograiMczarąc się jedynie 
do zakończenia opisu; Dwu zwycięstw 
przez k. o. w wadze ciężkiej, zdaniem 
Polaków m e rozstrzygnęło zwycięstw 
tia naszą korzyść.-W Polsce bowiem 
uana>:e się tialkże mecze nierozstrzy­
gnięte.
' — Urządzenia w hali wystawowej 

były dobre. Natomiast całkiem złe by 
lo przyjęcie jakie sipotfkaló nas w Po­
znaniu. Hotel i po'iik'. jaikte otrzyuia- 
liśiiny, zostawiają bardzo dużo do ży­
czenia.

— Szwedzi, sadzili, że . powinni byli 
wygrać w stosunlku 6:2. tak samo mnie 
mali pewni siebie Polacy. Jest jednak 
rzeczą nie ulegającą wątoliwości, że 
dwaj Szwedzi zwyciężyli knockautem. 
podczas gdy Alülam Karlsson i Eklund 
zwyciężyli ma ipunkty. Oprócz tego na­
si ludzie ttważara. że taikże Lindqurst i

Ze świata
Slginund Ruud próbował pobić re-jbjadzie. w meczu klasyfikacyjnym O 

rsiaj« laoczme.i: światowy skoku narciarskiego na pozostanie w klasie A przegrali z Mo-

w w ui u. iuvijioi н.ид'го иртцмпщ ли iwaaç иичг
oni bowiem zupełnie prymitywni jako I OesoWnig wygrali swoje mecze.

Sprawa meczu z Niemcami i. 
mundzie i interwencji Zwi-ązsą Związ­
ków zostanie zdecydowana w piątek ną 
ptenarnem zebraniu Z.Z.

w Dort- bóz dla graczy, którzy wyjadą na mi­
strzostwa świata do Pragi.

Łyżwiarski trener Jurok bawi o- 
jbecnie w Bielsku, poczem uda się w 

... , , „ , ,. . . ’ «Mazd całej Polski i odwiedzi Kra-
/Misrrzos/iva PoZsfo ty hokeju na lo-jków, Warszawę, Poznań. Toruń, Gru­

dziądz. Lwów. Lublin. Białystok i 
Wilno.

dzie odbędą się 1—3 lutego, poczem 
zostanie zorganizowany specjalny o-

ra*ne' kogo nie obchodzi, czy piłkarz otrzy-Natomiast zarabianie na sporcie i ró- muje za mecz 10 funtów, a za strzele- że nie nie bramki dodatkowe dwa, niech opi­nia przestanie się interesować Ile pie­niędzy dostał za swój występ w War­szawie Cochet, a ile Tiiden, niech bę­dzie rzeczą obojętną za jakie fundusze podróżował po całym świecie dr. Pel- fzer, Nurnii czy Arne Borg.Bó przecież trzeba sobie zdać jasno sprawę, że fundusze te conajmnlej w 99-ciu procentach zostały uzyskane dro gą napewno sprzeczną z zasadami czy­stego amatorstwa.Że tak jest w istocie, potwierdzają to wszelkie, nieliczne zresztą dyskwalifi- wnioskodawca sprzeciwu na całej kuli j kacie, mające swe źródło najczęściej w ziemskiej. j faux pas zawodników i niebacznem podTaksamo dla każdego uczciwego i cyfrowaniu swego nazwiska pod jakimś rozsądnego człowieka nie podlegałaby ' rachunkiem.żadnej dyskusji konkluzja, będąca kon- jeszcze jeden argument przema-sekwencją tez wyżej wygłoszonych, wiający bardzo dobitnie za zasadniczą Jej sens brzmi tak: rewizją pojęcia amatorstwa w sporcie.Ponieważ t z. zawodowstwo i pseu- ■ qj0 zagadnienie to zjawiło się na fir- doamatorstwo szerzy się dzisiaj już we ntamencie z chwilą kiedy sport prze- M szystkich krajach (nie wyłączając An- i stał być snobizmem sfer posiadających, glj!) i we wszelkich dziedzinach spor- J a stał się własnością mas. luilzi co- tu, należy poprostu przejść nad tą spra- i dziennej pracy." ą do porządku dziennego. Niech ni-J I oto zjawiły sie takie niedorzeczno-

wnoczesne głoszenie wokół, czerpie się z tego źródła najmniejszych korzyści, dalej całą skomplikowaną pro cedurę zabiegów mających na celu u- niknięcie wszelkiego rodzaju kompro­mitujących dowodów rzeczowych, po­kwitowań i t. p. uważa p. Drewnowski za rzecz ponad wszelką wątpliwość złą i niemoralną.Przypuszczamy, że jeśli z pierwszym punktem podstawy rozumowania p. Drewnowskiego stuprocentowy ama- itor angielski mógłby sie nie zgodzić, [o tyle co do tezy.drugiej nie spotkałby!

: j it <3 tua 11 v »» aiuaie .> e, inu
dlingieni 1:4 choć pierwszy mecz wy­
grali 1:0.

Hokeiści Budapesztu odnieśli dwa 
zwycięstwa nad WAĆ., bijąc Austrja­
ków 8:0 i 7:1.

IF Paryżu w meczu hokejowym 
Stade Français pokona) Antweroję 
3:2. a Grasshoppers (Zurych) — Ra­
cing Club 2:1.Mistrzostwo tenisowe Japonji 
kończyło sie i'___l. ‘
Saloli został pokonany 
7:5, 2:6, 6:2, 4:6. 1:6..Tenisiści angielscy zosta li pokona ul 
w Pol Afryce pzcz repreentacię Nota 
lu w stosunku 2:3. Perry wygrał z 
Robbinsem 6fl, 7:5. Heine pobiła Hee- 
ley 6:4, 6:2

Wągry pokonały Czechosłowację w 
meczu ping - pongowym w stosunku 
18:11.Sześciodniówka w Finlandii rozpo­
częła sie we wtorek. Nie startuje w

j skoczni w Kongsberg.
i Wskutek złych warunków śnieżnych 
osiągnął on jednak tylko 55 nitr, przy 
ozem przy lądowaniu złamał obie nar 
yt i cudem tylko, nie padł ofiarą włas­
nej brawury. .

Reprezentacja Binlandji na zawody 
PIS składać się będzie z 4 narciarzy. 
Na 50 kim. startować będą dwaj zwy­
cięzcy z Lake Placid Veli Saarinem 
skokach Nimtio i Toikka. Pozatem 
skokach Nilotic i Toikka. Pozatem 
wszyscy czterej wezmą udział w biegu 
sztafetowym 4 x 10 kim.

Paru Norwegów zawita w każdym 
■razie do Innstgiraciku bez względu na 
to. czy Oslo wyśle ofic.ialiną reprezenła 
cję czy nie. Bracia Rund i Grottun 
braaten przyrzekli już napewno swój 
przyjazd.

Team Szwecji na zawody iv l/ms- 
brucku będzie bardzo silny. Wyzna­
czeni już zostań Vikstroein. Svaerd 
i Englund, pozatem wchodzą w raclnt-i --------
bę Hellstroom, Storman, Bergstrooin ":e-' kr»l six days z za oceanu - Po- 
i Lindgron ' W skokach startować bę- den. Jego partner Audi jedzie z Hillem. 
dą napewno Rylawder i Schoen, być 7. kotarzy eitropejskich lepsze Masy 
może Hen-nix. Huit Berggren i Hadejr 
son.

T renerem narciarskim 
został Niemiec Marx

Lista najlepszych bokserów świata 
wagi pólśredniej opublikowana przez 
L'Auto stawia na piątem miejscu E- 
dwarda Rana, zą Bronillardeni. Jackie 
Fieldsem. Jack Thompsonem i Jimmy 
Mac Larninem.

Kid Chocolate obronił swego tytułu 
mistrza świata wagi piórkowej, bijąc 
pewnie na punkty b. mistrza wagi mu­
szej Fidel la Barba.

Hokeiści Hakoahu (Wiedeń), którzy 
reprezentować będą Austrie na Maka-

. . . Za­
nie spodzi a nk ą gdyż J.

• przez Nunoi

jada Letourneur. Debaets.
Na zawodach pływackich w Bib

Jugosławii: ksel,i Niemiec Haas pokonał na 100 
I mir. w czasie 1:02 Belga Coipptetersa -

1:02,1.
W mistrzostwie Włoch Juventus u- 

mociiil swe prowadzenie, bijąc Trie- 
stinę, Neapol pokonał Pro Patria 2:1.

Mistrzostwo Argentyny zdobył Rb 
verplate, bijać w decydującem spotka­
niu Independente 3:0, 55.000 widzów 
obserw’owalo mecz, dla 200.000 zabra­
kło miejsca. Trzy razy wybuchły 
wśród widzów rozruchy, tak że policja 
musiała oddać trzy salwy, trzy osoby 
zostały ranne. Miły mecz!

ści, że bogacz, jadący na szereg miesię­cy własnym yachtem z Ameryki do Europy w piękną podróż okraszoną tur niejami tennisowemi jest wzorem ama­torstwa, a biedny robotnik, który wziął pieniądze za stracone wskutek wyjazdu na mecz zarobki staje się zawodowcem.Na takiego nieboraka rzuca się infa­mię, ciska się pioruny potępień, cała prasa aż grzmi od gromów oburzenia, chyba dlatego, aby zamydlić oczy o- pinji i odwrócić jej uwagę od afer gdzie wchodzą w grę nie dziesiątki złotych lecz dziesiątki tysięcy.Czyż w tym wypadku p. Drewnow­ski nie ma całkowitej słuszności sta­wiając wniosek, aby wszelkie władze sportowe przestały się wreszcie intere­sować finansami swych pupilów.Czy solidarne pominięcie kwestji z czego żyje słynny tenisista, znakomi­ty piłkarz, lub nieporównany pięś­ciarz. — czy z renty od kapitału odzie dziczonego po ojcu, czy z własnego nia jątkn ziemskiego, czy z pracy biurowej czy właśnie ze sportu — nie byłoby naprawdę zdrowe?...Wniosek p. Drewnowskiego spotkałsię na zebraniu tenisistów z odprawą

zasadniczą: odrzucono go jednogłośnie.Motywy były proste i... szczere: wy- śmianoby nas gdybyśmy z czemś po- dobneni wystąpili na forum międzyna- rodowem.A jednak — zdaniem naszem — tę walkę z wiatrakami warto jest kie­dyś podjąć. Koncepcja p. Drewnow­skiego jest przedewszystkiem uczciwa i pod tym względem bije wszelkie inne sposoby załatwiania problematów a- inatorskich o wiele długości.Nie taimy, że teren walki dziś jesz­cze jest niewdzięczny: ale zdajmy so­bie równocześnie sprawę, że rewizja pojęć o amatorstwie jest tylko kwestją czasu.Odpowiednie urob'enie gruntu w za­kresie wpływów osobistych członków ; Z. Z. i P. K. Ol., zainteresowanie tą” ideą innych państw może przygotować grunt, na którym wyrosłyby nowe ra­cjonalne i zdrowe statuty międzynaro­dowe współżycia wielkiej rodziny spor- towców.A inicjatywa Polski w tein wieikientdziele renesansu sportu nie byłaby ze■względów prestiżowych bynajmniej dopogardzenia
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»Oceniam was jako słabych techników
Prezes F.I.B. o boksie polskim Г

Lodź, w grudniu, jęiności Polaków 
Oscar Söderlund należy do naj- ’ 

-R-ybitoiejszych ludzi sportu, któ­
rzy kiedykolwiek odwiedzali p0]_ 
sk Tem. czem sa jego rodacy; J. 
S. jstrór, dla lekkiej atletyki i

:sce pbk- M. I. Holmqu 
-o:,-u narciarskiego — jest 

. ... - erltmd dla sportu pię­
ściarskiego.

Rozmawialiśmy z p. Söderlnn- 
dem długo na tematy ogólnobok- 
serskie ze szczególnem uwzględnię 
niem pięściarstwa polskiego.

— Boks jest sztuka, jest swego 
rodzaju wiedzą — rozpoczyna nasiz • 
rozmówca. — Tylko boks w bar; 
dzo dobrem wykonaniu jest przy­
jemny dla uprawiającego go i mL 
ły dla oka widza. Do takiego bok- 
\ dojść można tylko poprzez 

szkołę, która łączyć musij kwalifi­
kacje sportowe z inteligeęicją.

Boks jest szermierką pięści, po­
jedynkiem, sprawiedliwą oceną sił 
Avłasnych i pnzeciwnrika. nie nale­
ży więc walczyć dla publiczności 
— ta bowiem zainteresowaną jest 
w sensacji. Należy sobie publicz­
ność wychować i uświadomić ją, 
że przedewszystkiem jest walka 
a później dopiero zwycięstwo. Na­
leży wychować też sobie kierow­
ników. do dobrej szkoły posłać 
sekundantów.

-- Przedewszystkiem jednak na 
leży pamiętać, że boks jest spor­
tem ludzi zdrowych i nie polega 
bynajmniej na wzajemnem mino­

wi i u sobie tego zdrowia. Bokser 
■winien być rycerzem.
Znane są wypadki cieleśnie i tno 

/alnie zmarnowanych pięściarzy. 
Choruje u nich ciągle tłuczona gło 
wa, choruje zbyt specjalnie żywio­
ny żołądek, naruszone, lub wybi­
te są zęby, połamane żebra zrosły 
się niefortunnie., uciskają i męczą 
płuca.

Ściąganie wagi jeszcze nikomu 
na dobre nie wyszło- Pomyślmy 
logicznie: ażeby walczyć trzeba 
mieć siły, ażeby mieć siły — trze­
ba normalnie się trenować. Nie mó 
w:ę tu oczywiście o wypadkach, 
gdy ktoś stoi na granicy pewnej 
wagi i streoowianie z łatwością 
•mu przychodzi, ale ule wolno ta­
mować naturalnego przyrostu wa 
gi. To się mści. Ale na ten temat 
możnaby było długo jeszcze mó­
wić. s

Parne prezesie, proszę pana 
> , -.gi boksie polskim. — rzu-
amy.pyr.ar?e; '<■■■.•:■ ••

• Bok polski,-. który ostatnio 
nabrał realnego rozpędu, a fala je­
go sukcesów szła coraz szerzej — 
nie posiada, mojem zadaniem, skry 
stalizowanego charakteru. Uinie-

wystarczą co- ■ twardość, d.u-ża agresywność, ale bych techników i w rym kierunku
аП;<3 llîPÎnrl n опта ' ~-1* j__ ~1___________________ __ rvÄit'A nroon Dortaaprawda do niejednego, zalety te okraszone są zbyt mała

ŚlZWŁ,«,“..«---  .
tylko na krotka metę. ]........
jat ludziki macie dobry, cechuje go

powinna pójść wasza praca. Radzę
spotkania, ale sukcesy te obliczami dozą techniki, aby moż-na było mó zwrócić się do szkoły angielskiej.

Mater-1 wić o jakiejś klasie lub stylu. 
„j| Oceniam was. jako zupełnie sła-

którą jako najefektowniejszą w wal 
ce cenię najwyżej i którą prze-

szczepiłem na grunt szwedżki. | waszych pięściarzy najlepiej wy- 
Krytyka ta jest może zbyt ostrą 
ale uznaję tylko znaczenie szcze­
rej prawdy..Z widzialnych przeze 
mnie dwudziestu kiłku czołowych

Bulanow najlepszym piłkarzem
Świetny obrońca Polonni zdobywa puhar kryształowy f. „Favorit“

, Jerzy Butanów na-jlepszym piłka­
rzem polskim! Tak orzekł plebiscyt 
naszych czytelników, a że vox populi 
w sprawach popularności jest głosem 
decydującym, niniejszem możemy słyń 
nemu obrońcy Polonii i filarowi naszej 
jedenastki reprezentacyjnej włożyć na 
skroił ie koronę króla piłkarzy.

Główny kontrkandydat Butanowa — 
Józef Nawrot z Legji tylko pod dwoma 
względami przewyższa nowo kreowa­
nego „króla“ —technirką piłki, a prze­
dewszystkiem taktyką. . .

Natomiast jeśli chodzi o pozostałe 
punkty, które zalecaliśmy brać pod u- 
wagę przy obiorze najlepszego puKą- 
rza polskiego. Butanów nad napastni­
kiem Legji niewątpliwie nich K°ro"

Zresztą nasi czytelnicy różnice te 
odczuli, a jeden z mch p. A. richel- 
sk! — nawet określił je w liście do 
redakcji brzmiącym następująco: —- 
Glosując na Nawrota, wiem, ze małe 
morale w grze fest piętą achd-lesową 
mego „króla". Doskonała jednak tech-; 
nika Nawrota, rzadko spotykana u nas ■ 
gra głową i ,z głową“, stosowanie ró­
żnorodności w akcjach, dzięki czemu 
widz nie ogląda tak nudnego szablo­
nu, stawia świetnego napastnika Legji 
na pierwszem miejscu w Polsce.

Do wielkiej trójki naszych piłkarzy 
wchodzi ponadto jeszcze Martyna. 
Trzej gracze wyżej wymienieni sku­
pili lwią cześć wszystkich 1234-ch gło­
sów oddanych w plebiscycie.

Dość powiedzieć, że podczas gdy 
na 20-tu futbolistów, których nazwiska 
pojawiły sic w plebiscycie padło w su­
mie 1234 glosy, Bulanow. Nawrot i 
Martyna we trzech osiągnęli głosów 
tych 1017-cie!

Lista szczegółowa graczy 1 zdoby­
tych przez nich głosów’ przedstawia sie

■

następująco: 47®
gl. 2) Nawrot (Legja) 322, 3) Martyna 
(Legia) 219 4) Albański (Pogoń) 92. 
8) Mvsiak (Cracovia) 34. 6) Kotlarczyk 
I (Wisła) 27 7) Kossok 21. 8) Cebulak 
(Legia) 18 Matjas (Pogoń) 7. 10) 
Fontowicz (Warta) 5. Pozatem Rey- 
man I (Wisła). Ciszewski (Crac.) i Zie 
mian (Legja) otrzymali po 2 glosy, a 
Kuchar (Pogoń), Pazurek I (Garbar­
nia), Pająk (Crac.), Peterek (Ruch), 
Król (ŁKS). Kaszowski (22 p. p.) i 
Zwierz (Warszawianka) po jednym 
glosie.

Przy okazji zaznaczamy, że szereg puhar kryształowy. Pozatem Nawro- 
kuponów zostało przez komisję skru- towi i Martynie zostaną przesłane 
tacyjną w osobach pp. red. Strzelec­
kiego, W. Trojanowskiego i St. Ro-t- 
hertą unieważnionych, gdyż mijało sie 
z celeni i założeniem plebiscytu, aby 
jeden czytelnik glosował parokrotnfe 
na tego samego piłkarza.

Taksamo trzeba mieć duże zastrze­
żenia w stosunku do czytelników, któ­
rzy oddawali swe głosy na kilku gra­
czy. glosując np. na jednym kuponie 
na Butanowa, na drugim na Nawrota, 
a na trzecim na Albańskiego.

Jeśli chodzi o faworyzowanie po­
szczególnych kandydatów przez Wiel­
kie ośrodki piłkarskie, to imało to 
miejsce jedynie w dwu wypadkach:

Kraków glosował niemal solidarnie za 
Martyną, a z pośród 18-tu kuponów 
nadesłanych z nazwiskiem Cebulaka 
17-cie pochodziło z Warszawy...

Pozatem z równym zapałem gloso­
wała Łódź i Poznań. Lwów i Katowice, 
Wilno i Bydgoszcz. Zduńska Wola i 
Stryj — ktoby tam zresztą te wszyst­
kie miejscowości zdołał wyliczyć.

Realnym rezultatem konkursu jest 
pierwsze miejsce zdobyte przez Jerze­
go Butanowa, który otrzyma od Prze­
glądu Sportowego dyplom pamiatko- 

I wy, a od firmy .,Favorit*'  przechodni

przez nasze wydawnictwo dyplomy, a 
wszyscy gracze wymienieni w wyżej 
załączonej 1'iście otrzymają od firmy 
Favorit paczki gumy do żucia.

Dla czytelników biorących udział w 
plebiscycie przeznaczyliśmy, jak wia- 
dotno, 5 bezpłatnych kwartalnych pre­
numerat .Przeglądu Sportowego... Oto 
ich lista: 1) p. Eugeniusz Will, W-wa, 
Karolkowa 77'79 (glosował na Na­
wrota). 2) p Jan Kowalski, Kraków, 
Rękawka 14 (gl na Martynę). 3) p. 
Aron Lejzor Frydman. Biała Podlaska, 
ul. Janowska 21 (głos, na Kossoka). 
4) p. Jerzy Krawczyk. Dąbrowa Gór­
nicza. ul. 1-go Maja 15' (gl. na Bulano-

I

otoczki Wilna
25 lutego turniej narciarzy bałtyckich

Walny Zjazd pływaków’ odbedizie się 
w Warszawie 12-gó lutego. Na zebra­
niu tom przyjęty ma być nowy statut 
i szereg regulaminów dla przygotowa 
•tóa podstawy do energreznej pracy ja 
ha sotóe Zarzad PZP zakreślił na rok 
1933. Termin m-iśirzostw Polski został 
wyznaczony na 13—15 sierpnia, mecz 
z Czechosłowacją 19 i 20 sierpnia.

Ponadto PZP aamierza zamgaźować 
•na przeciąg dwm nresiecy trenera ob­
jazdowego i urządzić parę zawodów 
międzynarodowych.

_ W czasie w-afoego 2óa:zdu ipraedizi- 
diżtane są uroczystości jwbiłeuszowe 
ęateżyoiela zwiażlou sediziego T. Serna- 
denrógo.

Szereg nowych rekordów’ pływac­
kich zatwierdził ostatato P.Z.P. Oto ich 
lista: tOO mtr na-wznak Karliczek 
1:19,- 400 mtr nawzinak Jastrzębski 
6:36.2; 200 mtr st. klas. Choina 3:03,5; 
Panie: 50, 100. 200. 300 i 500 mtr. st. 
dow. Kratochwilówina — 34,3: 1:19,5; 
3:02,9; 4:50,7 i 9:15.

LwówTerminarz rozgrywek hokejowych 
lwowskiej ki. A przedstawia sie nastę­
pująco: 17 b. m. Pogoń — Ukraina, Le- 
cltja — Czarni. 18 b. m. Czarni — Po­
goń. AZS — Lećhtia. 19 b. m. Lechja — 
Ukraina. 20 b. tn. AZS — Ukraina. 21 
b. tn. Czarni — AZS. 22 b. nn. Czarni— 
Uk«wna. 23 b: tn. AZS Pogoń. 24 b. 
m. Pogoń —.Lećfiia.Wielkie rozgoryczenie wywołało wę 
Lwoie przydztelenie przez PZHL Po­
goni do tormtedu w Zakopanem, który 
mieć będzie drugorzędny charakter w 
porównaniu z turniejem Ikrynitoki-tn. Pre 
tęiistje Pogotti sa w danym wyipadku 
zupełnie uzasadnione, gdyż udział w 
Krynicy wraz z AZS-etn i Legją nale­
żałby stę jej jeśli nie na podstawie tra 
dyoji i roli jaką odgrywała dot-yicliczas 
w hokeóu lodowym, to również uia pod­
stawię wykazanej w wb. sezonie ru- 
cirli'«x)ści i dobrych wynukóiw mimo 
braJku swych asów oikrroijsktch.Aby odbudować trybunę Hasmonei 
Zarząd LZOPN uchwalił zwrócić się do 
walnego zgromadzenia okręgu z propo­
zycją tichwaleifa soeciiałnego dodatku 
do biletów wstępu. Równocześnie ape­
luje LZOPN. do klubów o wsparcie do­
tkniętego ciężką stratą towarzystwa.8 ślizgawek I 1 tory hokejowe uru- 
cbotntone zostaina w sezonie we Lwo- 
,wie. Torem -nocnym dys-ponować bę­
dzie L. T. Ł., pozat-em do roz®rywek 
dziennych stać będą do dyspozycji, tor 
Pogon-i na Gdańsku. „Świteź“ i pra­
wdopodobnie ośrodka łyżwiarskiego 
pry VI Baonie Sanitarnym. ' ■Wyjazd Pogoni do Bukaresztu zo­
stał odwołany z powodu niemożności 
pokrycia przez klub bifaresziteński wy 

* datków paszportowych.

i

Dowodem triedołężności władz boksu 
■wileńskiego jest sprawa wyjazdu Wójt 
kiewicza do Rygi. Wojtkiewicz mral 
wsźjistkie formalności załatwione, ale 
■nie ipojecłiat dlłatego, że jego opiekun nie 
otrzymał zezwolenia na wj’dazd. Cata 
ta sprawa bylla prowadzona w sposób 
fliezrozuiini-ały,

Teraz należy również rozpatrzeć 
dalszą perspektywę pfa.nów bdksersktoh 
Wilna.

W projekcie jesst sprowadzenie do 
Wtłua- słabych bokserów Grodna» któ­
rzy Diś są iatotyctatfe poważnymi przc- 
clwinikamiL Ma przyjechać również Bta 
łystók. ale są t-o wszystko mecze nie- 
aitrakcyjine. Mówi się również w dal­
szym ciągu o wyjeździć na Łotwę,, aie 
w wyjazd ten iflkt nie wierzy.

Zresztą W.O.Z.B. został ostatnio za­
wieszony w czynnościach za nieoplace 
nwe składek i w ten sposób nie może

pertraktować oficjalnie z innemi okrę­
gami.

Działalność klubów jest minimalna. Z 
sześciu klubów pozostały tylko dwa: 
Pogoń ii ŻAKS.

Jedyna pociechą jest, że na treningi 
chodzi sporo młodziieży, która jednak 
tak samo jak ogół społeczeństwa spor 
towego jest zniechęcona brakiem ini­
cjatywy i jakiejkoiwiek myśli przewod­
niej która mogłaby wydać coś kon­
kretnego.

Narciarze wileńscy mają szereg po 
ważnych planów, a między innemi 
chcą oni zorganizować wielkie zawo­
dy narciarskie z udziałem: Łotwy. Lit 
wy i Estonii. W tej sprawie 8 b. m. 
w Wilnie odbyła sie konferencja z u- 
dzialem delegata P Z. N. Zawody ma­
ją się odbyć 25 lutego. Może cne r>oz- 
poczną stały kontakt z państwami bal 
tyckiemi, co byłoby dla Wtórna jedy- 
nem bodaj wyjściem.

Na terenie WarszawyNiedzielne zawody pływackie, urzą­
dzenie na ‘PlywaJini AZS-u wainszawslkre 
go, przytaos-ly kolosalna poprawę w.v 
«ćków u wszysfcch startujących za­
wodników. Doskonale pomyślanej i prze 
prowwizonej imprezie .pnzygladata sie, 
niestety. tylko bairdzo niefczwa gru­
pa widzów-.

Wyróżnić tnzoba Bocheńskiego, któ 
ry zdaje sic powracać do swej najlep­
szej formy pczatem doskonały wynik 
Szrajihinaina i dobre czasy Karpińskie 
go i Małysiaka.

Wyniki zawodów były następujące: 
100 mtr. st. daw.: 1) Bocheński 1:02,2. 
2) Karpiński 1:07.6. 3) Małysiak 1:08 
— wszyscy AZS. W drugiej kilasie zwv 
ciężył Olszewski (AZS) 1:11.2 sek. 
przed Kassowsktn 1:116. 100 mtr. st. 
klas.: 1) Szrajbmamn (Zass) 1:23 sek 
(wynik znaczne lepszy od rekordu Pol

ski), 2) Kępiński (AZS) 1:26,6. 3) Mez- 
rydkf (Żass). W drogiej fctasta zrwycie 
żył Szabłowski (Del) 1:42.3 sek. 100 
mtr. urawzrtak: 1) Jastrzębski (AZS) 
1:24,6 se„ 2) Mańko (L) 1:31,4: II kla­
sa: Remkowski (AZS) 1:26.

Panie: 100 mtr. najwznak: Zatonów- 
na (L) 1:50,8 sek. Sztafeta 4x40 d'1'a 
panów II kl. wygraża Legja — 1:48 s. 
prized AZS-em i Delfinem. 4x40 dła 
pań — Legja (vaJkover).

Emocjonującą szitafete amerykańska 
(9x40 rn.tr) wyginała drużyna: Bocheń­
ski. Olswewski i Kozłowski (4:54.6 s) 
przed zespołem: Maitystak. Karpiński, 
Damsz (4:59.8 s.). (t)

Reprezntacja robotnicza Polski ro-

•padł Chmielewski, posiada . bo­
wiem cenne poczucie dystansu, 
błędna natomiast u niego jest pra­
ca nóg. Korzystnie oceniam Ro­
gowskiego i Polusa.

— Jak pan prezes ocenia siły i 
umiejętności poszczególnych nar 
rodów europejskich?

Na twarzy naszego rozmówcy 
widzimy wyraźne zaikłopotanie.

— Niemcy nie są najlepsi — pa­
da po dłuższej chwili odpowiedź. 
— Walczyli dobrze w Los Ange­
les i wyrabiają sobie coraz to lep­
szy styl. Wartościowy przeciwnik, 

lale nienajlepszy- Choćby Duńczy- 
________ wymienionych'cy są równie dobrzy. Włosi byli 

zapisujemy na listę swych bezpłatnych lepsi w Amsterdamie. Węgrzy są. 
prenumeratorów począwszy od dnia szybcy i doskonali w zwarciu, ale 
15-go grudnia r b. __ ____ _____

Pozatem wylosowaliśmy 50 nazwisk,'w Europie wogóle trudno jest mó- 
które wraz z adresami przesyłamy do w grę bowiem wchodzą ta- 
firmy Favorvt Łódź, ul Łąkowa la, czynniki, jak przeciętnie wy- 
a ta ze swej strony wyśle czytelnikom w «wh-wyżej wymienionym paczki z gumą do P°ziom, wyœka hlasą elity 
żucia. Nazwiska te brzmią: pp. I) Kwa danego knaju. roznorodnosć Sty- 
piński Jerzy, 2) Karaziński Józef, 3) i lów i t. p.

. Łatwiej byłoby mi naprzykład

wa), 5) inż. Antoni Keller, Ruda Ślą­
ska, Przy plantach 1 (gł. na Albań-j 
skiego).

Czytelników wyżej

•nie wszechstronni. O układzie sił

Łopatto Jerzy. 4) Śiósarczyk Aleks., _______ _____  .... _____
5) Wardziński Edw., 6) Tomaszewska określić udział sił państw skandy- 
Helena. 7) Jasińska Zofia, 8) Masmkó-1 na^yskiefr. Na równym poziomie 
urna Anastazja, 9) Slosarczyk źbig- Danie -i Szwecie Norwe-niew, 10) Grzywacz Henryk. 11) inż. i*®*  ? 2/1™, -n.
Olszak Wacław, 12) Kawalcowa Ma- dzy spadli w klasie, w tym ro 
rja, 13) Pieiatowski Kazimierz, 14 ku jednak znacznie się podciąg- 
Bzdyra Klemens. 15) Glosowicz Ni. 16) nęli. Finlandia musi rozpocząć od 
Tomaszewski. Tadeusz. 17) Vetulani J początku.
Zbigniew. 18)' Bruzdowficz Konstanty. 
19) Cis-Bankiewicz Zb., 20) Kirszen- 
baum Izydo-r 21) Łopuszyński Jan. 22) 
Zabielak F.. 23) Rotleder I., 24) Lan- 
derberg Arja 25) Łuczyński Wacław. 
26) Łojek Stefan 27) Rzepkowicz Ste­
fan. 28) Piętowski Wtad.. 29) Pęski 
Jan, 30) Steitaer Robert, 31) March- 
wacki Stefan, 32) Zirterek Zdzisław, 
33) Buczak Jan. 34) Jankowski Stani­
sław, 35) Zylberfenig Jan, 36) Łempi- 
cki Jerzy (junjor), 37) Tymczyński 
Eugeniusz, 38) Werner Tadeusz, 39) 
Kawicz-Busiakiewicz Kazimierz, 40) 
inż. Potocznik, 41) Bieństock Henryk, 
42) Grubert Erwin, 43) Markowski Ka- 
zim., 44) Legeźyński Stefan. 45) Fromo 
wa Helena, 46) Hołowij Zygmunt, 
47) Grzybowski Karoi. 48) Ulrich Bru­
no, 49) Eustachiewicz Stanisław, 50) 
Postępski Stefan.

Helena. 7) Jasińska Zofia. 8) Masinkó- (nawskieb 
wna Anastazja, 9) Śiósarczyk Zbig-Lh 1

PoznańPolski Związek Hokeja na trawie 
odbyt w niedziele w Poznania swe wail 
ne zebranie, które wykazało zupełne 
rozprężon e w tej organizacji, wskutek 
bezczynności zarządu. Kluby poza .Po­
znaniem nie wykasują żadnej działal­
ności. poznańskie zaś żyją bardzo ane­
miczne. To też zarząd PZHT zapropo­
nował likwidacje związku, na co de­
legaci wszystkich' JcMiów: Warty. Le- 
chi,i:. AZS. Czarnych. Bergera. O'strovi 
i Siemianowic się nie zgodzili powie­
rzając komisaryczne sprawowanie a- 
gend jedynemu czynnemu członkowi 
zarządu p. Polcynow'!. polecając mu 
zwołanie w najbliższym czasie walne­
go zgromadzenia. Ostatni zarząd ustą­
pił w niezwykły siposób. Prezes p. Bro 
nłarz zgłosił dymńsóe na ręce pozosta­
łych czonków zarzadtt. ci zaś za wy­
jątkiem p. Polcwna sami sńe zwolnili.Zarzad Poznańskiego Okręgowego Związku Lekkoatletycznego wykazał 
w ubiegłym sezonie bardzo owocna 
ipracę. uznaną też w zupełności przez 
delegatów poszczególnych kłnłMiw. Li­
czba klubów zrzeszonych w POZLA 
wzrosła w ciągu roku ubiegłego z 11 
na 17. w’ tern 8 miejscowych i 9 za­
miejscowych, przyczem w najbl źszytm 
czasie nastąpi przyjęcie dalszych czte­
rech klubów. Walne zebranie POZLA 
odbyte pod przewodnictwem p. Ed­
munda Szyca w uznaniu owocnej pra­
cy ustępującego zarządu wybrało go 
■na dalszy rok Nowa’ Skład przedstawia 
się następująco, prezes—Ryszczyńsk’. 
wiceprezesi — Stróżek i Małcfhkow- 
skł. sekretarz — Szwarc, zast. — Bie­
gańska. skarbnik — Wesselik A., go­
spodarz — Wesselik T.. radni — Mi­
chalak. Bździak. Wawrzyniak i Ossow-

Wzorem jednak dla mnie ■pozo­
staje Anglia, która może nie po­
siada tak dobrych bokserów, jak 
Niemcy i Włochy, ale posiada styl 
i wysoki przeciętny poziom.

— Czy nie byłby pan prezes 
łaskaw zestawić ósemki najlep­
szych europejczyków, — pyta­
my na zakończenie.

— Pytanie ciekawe, ale rzeczy­
wiście trudne. W wadze muszej ■ 
uważam za najlepszego — Węgra. 
Enckesa, ale ten ma już dziś dużo 
konkurentów i zdaje się, trudno­
ści z wagą. W półciężkiej bezkon­
kurencyjnego europejczyka widzę 
w Larsie Sódebergu. którego mia­
łem zaszczyt przedstawić w Pol­
sce- Cudowny chłopiec (Wonder 
boy); dyszy zdrowiem i siłą. W 
Los Angeles byłby z pewnością 
drugi. Nie pojechał tam, gdyż jest 
jeszcze bardzo młody.

W wadze ciężkiej -zdecydowamie 
najlepszym bokserem Europy jest 
Finn Baerhmd. Ta trójka w swych 
kategoriach rzuca sie w oczy. Co 
do innych — trudno mi się zdecy­
dować. musiałbym nad tern nieco 
pomyśleć. Pytanie jest ciekawe.

Uścisk ręki i rozśtajemy się z 
naszym miłyitri rozmówca.

Maks Lipszyc.

zegra ostatni mecz treningowy przed, siki. Jako delegatów na zeibrame P. Z. 
wyjazdem do Li-pska w niedzielę z dni i L. A. wybrano pp. Ryszczyńskiego i 
żyną ligową Legli. 1 St-różylka.

Skład bokserskiej reprezentacji Brna, 
która w dmiach 6 i 8 stycznia b r. 
walczy w Polsce, z reprezentacja War 
szawy i Łodzi został jn-ż prizez Moraw 
sika Zwpe Bokserska ustalony, i przed­
stawia sto wedłitK kolejności wa«. na­
stępująco: Kotiecny. mistrz Brna« Mia 
lista mistrzostw Moraw i Czechosłowa 
cii. Navratiil. Bucek. mistrz Brna i Mo 
raw. Kasina, mistrz Moraw i Czecho­
słowacji; Stock I. mistrz Moraw i fi­
nalista mistrzostw Gzedtcstowacji: 
Skrcanek. mistrz Moraw i CSR Ostra 
żniaik, mistrz Moraw i .esmisttrz CSR 
Ambroż

W wadze muszej Konećny jest de­
biutantem w reprezentacji, podobnie 
jak i Bucek w wadze piórkowej Nav 
ratU jest pieść arzem znanym na arna 
torskich ringach środkowo - europej­
skich. następna piatika — to najlepsza, 
klasa czeska, doskonale również zna­
na i w Polsce. Ostrużniak na meczu- w 
Warszawie Obchodzić bedizie jubileu­
szowa setna walkę, a Ambroż ukaźe 
sie po dłuższej przerwie spowodowa­
ne! clioroba.

Na mecz Brno — Łódź, wspam ała 
nagrodę przechodnia ufundowała Rada 
miasta Brna..

W. TROJANOWSKI

Cynowa figurka
O przesądach i fetyszach dwa skoki i już był „unieszkod- 

sportowych krąży wiele powie- liwóony“ na długie tygodirie. 
sci inmej lub wiecej fantastycz-. kieł obciętych \v}osAy zjawił 
nych Pisano o tem także bar-isi<? w saim odv
dzo dzuo. Zdawałoby się, że n eL.kaczek 7?wbjJ y
ima juz ciekawszych wypadków, materacyk i włożył do Sofia 
z tej dziedziny, któreby me by-' .............. w panina.
ły znane doskonale. ;,

Mimo wszystko pragnę po- j 
wrócić do pewnej historii z i 

„przed kilku lat. która mimo zna­
mion wybitnej sensacji, nie wy­
szła dotąd poza szczupłe grono 
wtajemniczonych.

Zaczęło się wszystko zirpel-
.ie niewinnie. Skromne lekko-
tlcta zakochał sic w pięknej 
londynce. Pewnego dnia blon- 
ivnka obcięła włosy i jeden ze 

złocistych splotów ofiarowała 
111 ci11? Paniiątke.

Lnlopiee przez długi czas nie 
wiedział, co zrobić z drogim dla 
mego prezentem. Po pąira dniach 
iPizyszedl mu jednak do głowy 

si znakomity. Skakał wdał 
odbijał piętę. Nie po- 

' ' ani korki: jeden.

Od tej chwili wszelkie kontuz­
je nogi — „jakby ręką odjął“. 
; alo tego, każde nowe zawody 
•przynosiły tak gwałtowną po- 
prawę wyników talk, że wkręt­
ki m czasie pukiel włosów zdo­
był sobie sławę fatysza o wła- 
sciwosciacli cudownych, a wieść 
o jego oiesłydianej skuteczno- 
sc. rozeszła s;ę po niałyi!1 św,at 
ku lekkoatfetow błyskawicznie.

Znaleźli się liczni naśladowcy, 
każdy jednak starał się zacho 
wać oryginalność, właściwą je­
go sportowej indywidualności 

. Obwieszano sie wówczas pOw- 
1 szeclunie bransoletkami, kawał- 
• ikami szmatek, myszkami z kości 
llsłoniowei i wieloma innemi dro- 
■ biazgan.i. które miały przynieść 
.1 szczęście. Wszystkie jednak no-

we pomysły najczęściej zawo­
dziły fatalnie.

W owym czasie pojawił się 
na bieżni pewien utaJenłowany 
biegacz. W dalszym ciągu opo­
wiadania nazywać go będziemy 
Felkiem, a to dlatego, żeby trud 
niej było się domyśleć ó kogo 
•tu właściwie chodzi.

Zgodnie z panującą modą, 
pewnego dnia Felek stanął na 
starcie z małą znalezioną cyno­

wą figurką w ręku. Najniespo- 
dziewamiej w świecie odniósł w 
biegu sensacyjne zwycięstwo. 
Od tej chwili nie rozstawał się 
już ze swoim fetyszem; ściskał 
go mocno w ręku, a skromna fi­
gurka wiodła go od zwycięstwa 
do zwycięstwa. Nie minęło wie­
le czasu, a dzięki sw’oim postę- 

jipom Felek zdobył na stałe miej­
sce w pierwszej sztafecie AZS‘u 
4 x 400 metrów.

De ифуй*’?« wsmfticb «Ийки»

Teraz wyniknęły jednak trud^ 
mości nieprzewidziane. Co zro­
bić z figurką, kiedy podczas 
„zmiany“ przekładać trzeba pał 
ikę z reki do ręki? I oto kiedyś, 
podczas takiej manipulacji figur­
ka zginęła.

Sztafeta przegrała fatalnie.
Odszukanie figurki stało się w 

AZS‘ie „sprawą narodową“. 
Dwudziesto biegaczy przeszuka­
ło stają, poczciwą bieżnię w 
Agricoli piędź po piędzi. Po dwu 
godzinach poszukiwań wytarta 
figurka błysnęła figlarnie z pod 
szarego żużlu i została odnale­
ziona.

Wszyscy odetchnęli.
Od tej chwili Felek zmienił 

taktykę; na czas zmiany brał fi­
gurkę w zęby. I wszystko szło 
dobrze aż do chwili, kiedy od­
była się wielka rozprawa ze 
sztafetą Polonii.

Nadeszła chwila ostatniej zmia 
my; Felek wsadził figurkę „do 
twarzy“, schwycił pałkę i ru­
szył w pościg za biegaczem Po­
lonii. Przed trybunami dogonił 
go i w morderczej walce razem 
zbliżali sie do mety. Wśród o-' 
igluszającego ryku publiczności i

Felek zdobył się na ostatni wy­
siłek, zyskał pół metra przewa­
gi i pierwszy przerwał taśmę.

Przerwał taśmę i gwałtownie, 
głęboko zaczerpnął powietrza 
do zmordowanych płuc. W tym 
momencie zakrzmsił sie. kasz- 
Iąc parę razy i... cynowa figurka 
powędrowała do żołądka.

Wybuchy ogólnej radości, u- 
ściski i gratulacje, kazały mu na 
chwile zapomnieć o nieszczę­
ściu. Dopiero po pewnym cza­
sie przypomniał sobie fatalny 
wypadek, zbladł gwałtownie i z 
rozpaczą opowiedział o całej h"'- 
torji. Koledzy Felka, szczęśliwi 
ze zwycięstwa, najnierozsądnjej 
w świecie przyjęli opowiadanie 
rykiem szalonego śmiechu.

Jakże opisać jednak zdumie­
nie azetesiaków, gdy już w ty­
dzień- potem ujrzeli Felka na 
starcie z tą samą, autentyczną fi 
gurska w ręku!

Sprofanowany fetysz . stracił -
jednak od tej chwili wszystkie
swoje cudowne właściwości i
błyskotliwa kar jera biegacza o
ognistej czy-rynie zwolna poczę
la się chylić do upadku.
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■SPARTAKJADA
Czem będzie międzynarodowa święto wychowania fizycznego w Moskwie

1>RUŻYNA ARSENAŁ FOOTBALL CLUB. LIDER PIERWSZEJ ZAWODOWEJ1'LIGI 'ANGIELSKIEJ 
Na lewo menager klubu Chapman, na prawo słynny trener, pierwszy od leweitsłói^ziriialkorrMity-dącańikiaraku-JasdC

w socjal-i-' ną z życiem kraju. Ubiegający'się

klein“ w swoim warsztacie.pracy.

,W Spartakiadzie, która odbędzie 
się w Moskwie w początku sierp­
nia 1933 r. jako święto ukończenia 
pierwszej słynnej .jpiatiiletkn“ weź 
mie udział 10 milionów „spor­
towców“. Przynajmniej tak preli­
minuje Państwowa 'Rada Wycho­
wania Fizycznego.

.Moskwa jednak mie zdołałaby 
pomieścić wszystkich uczestników 
Spartąkjady. Wobec tego organi­
zujecie szereg Spartakiad Okręgo­
wych i Narodowych (Kaukaz, Sy­
bir;'Ukraina, Białoruś i t. p.), któ­
re spełniają role eliminacyjnych za­
wodów. • Zwycięzcy z nich jadą na 
Spartakiadę Ogólną do Mostowy.

W tej reprezentacyjnej, a zara­
zem najmniej sportowej „Spartak­
iadzie“ ma .wziąć udział 80.000 

“ TCsportowców“ w tern 6.000 przed­
stawicieli ■ obcokrajowych.
... Na reprezentacyjnym, znajdują­
cym się jeszcze w początkowym 
okresie realizacji stadionie, obli­
czonym na 125.000 miejsc siedzą­
cych ma odbyć się pokaz tych naj­
lepszych zespołów. którzy sporto­
wą. istotną rywalizacje pozostawi­
li -już za . sobą.

W Moskwie zasadniczo nie bę-
lUU-LJ .rr ■■ (. . .........  ............. I"“"' .........

AUSTRJACCY ŁYŻWIARZE, 
młodziutka Hilda Helovsky i para: 
Gaillard — Petter,- zachwycali Berlin 

. .swą sztuką.

HUNGARIA — EERENCVAROS 0:0
Tbldi strzela z paru koków, lecz Szabo chwyta piłkę.

■dzie zawodów, lecz olbrzymia | GTO — sowiecka :odznąka; spor- 
demonstracja tych objawów spor- towa. coś .w, rodzaju naszej .'RÓS, 
tu i „Fizkult-ury“, które odegrały I wiąże ściśle sport i kulturę; fiż-ycz- 
pewną wyraźną rolę w socjali- ' ną-z życiem kraju. Ubiegający się 
sty-cznem budownictwie państwa, .o znaczek GTO musi,być;,łudarni-

Cały sport sowiecki, który ra-ikiem“ w swoim warsztacie.pracy? 
zem z turystyką, gimnastyką i na-i musi' ztiać zasady liigjęny,i;sątno-. 
wet higjena pracy stanowi t. ziw. kontroli lekarskiej, musi-nąlezeć do 
„Fizkultiurę“ ('kulturę fizyczną) o- organizacji, przysposobienia woj- 
pairty jest ściśle na państwowej, skowego i przytein wsźyśtkiem mu 
obowiązującej wszystkich odznace si wykazać się -pewnem orzygoto- 
sportowei GTO. (Gotów do pracy wai.iiem spor.towem.; Minima ispor- 
i obrony). towe odznaki są mniej więcej ta-

Kalejdoskop zagra nic zn у
Spotkanie Europa — Ameryka w 

Jekikaej. atletyce byłoby sensacją pier­
wszorzędną:, to też nic dziwnego, że 
śniią o niein działacze obu kontynen­
tów. Bardzo rzadko -jednak marzenia 
te przybierają formy .realne, kbszt bo­
wiem takiego spotkania 'jest trochę za 
wielki.

Tym razem nadchodzi jednak z Clii-

Łyżwiarze wiedeńscy 
podbijają zblazowany Berlin

Berlin, w grudniu.
Sezon hokejowy nie może jakoś 

nabrać właściwego rozpędu. W 
Berlinie, podobnie jak w innych 
metropoliach Europy imprez lodo­
wych nie brak, ale nie mieliśmy 
dotąd sposobności oglądania, ocze­
kiwanej o tej porze formy czoło­
wych zespołów; interesujące spot­
kania nalłeiżą ciągle jeszcze do rząd 
kości, publiczność nie ma okazji do 
wyładowania entuzjazmu — co jak 
na połowę grudnia jest okoliczno­
ścią rzadką. Wszystko przemawia 
za tern, że świąteczny występ ka­
nadyjskich mistrzów, o których 
kapitalnej klasie krążą obiecujące 
wieści, będ.zie dopiero odpowied­
nim akordem nowego sezonu.

Widzieliśmy już w tym sezonie 
.szereg poważniejszych zespołów 
kontynentu, ale żaden nie mógł 
całkowicie zadowoHić, a już naj­
mniej chyba „home-tea.m“ berliń­
skiego Pałacu Sportowego, Berli- 
ner S. C. Po szeregu niepowodzeń 
zagranicą, których ostatnim eta- 

‘pein były 2 klęski w Wiedniu, spo- 

towe odznaki są mniej więcej ta-

'kre: same. jakŁnąszęj; POS.
Sowi e t y: z cii w i lą - w,p rej wad ze n i a 

znaczka GTO. czylLod >^1 marca 
19.81 r.-rozpoczęły bezkompromiso­
wą walkę z; t. ziw. „.czystym 
sportem dla sportu“. Wszelkie ob­
jawy choćby-najbardziej,zakonspi­
rowanej „rekordomaniji“ były tę­
pione bodaj-z-taka sama ener-gją 
jak kohtrrewo.hiciia. „Sport musi 
służyć-życiu ęzłovvieka pracujące­
go“ —rzucono' hasło utylitarne, 
które z-zadziwiającą' konsekwen­

cago' propozycja konkretna.. Z ’racji 
odbywającej się .tam' wystawy'.wszech 
światowej Chicago chce zaprosić .re­
prezentacje Europy na-, mecz. Czy pro 
jekt ten da się. zrealizowaćpożOśta 
je nadal wątpliwe.

Norwegowie maja zamiar ■1inśie..s*amto,  
wać na z.ąiwddacih - FES yv. I nitisbiruęku z 
powodu trudloycii: wairumików; maitęir jal-

nych -Gorącą kampania' prasowa, 
.wszczęta. już,'.zmiani jednak; prawd ouo- 
dobuće decyizje związku. .

Wystawa olimpijska sztuki nie odbe 
dizie się iprawidó pod-ob ni e w roku > 1936. 
Orgaińfeatotnzy obawiała', się l zbyit' małe 
go - toMitóresowainfa.'

Niezwykły regulamin obowiązywał 
na.meczu ząpaśn.iczyrmSzwecja — Fin­
landia,'który wygrała Szwecja w sto­
sunku 5:2. Oto;liczyły się tylko zwy­
cięstwa odniesione przez położenie 
przeciwnika na; łopatki., W razie, gdy­
by zawodnicy rsztucznemi, środkami u- 
ciekali przed taką- decydująca porażką, 
byli oni zdyskwalifikowani.- Rozegrano 
28 walk, tylko siedem liczyło się jed­
nak ■ z; powodu*:  licznych dyskwaliłika- 
cyj.

Jednym z wybitniejszych hokeistów 
naftrawie w Niemczech jest Polak Le­
szek' Kohman.- urzędnik konsulatu we 
Frahkfurcie-nad Menem, który tylko 
dlatego że-jest poddanym-polskim, nie 
może brać udziału.-w reprezentacji Nie 
mieć. Jest on. graczem KS - 1880 we 
Frankfurcie nad Menem.

Ran stanat do walki z Van Klavpre- 
iiem będąc lżejszym: o kilo-od swego 
przeciwnika. V, Klaveren ważył 146 
funtów ang.; (65 kg.. 320' gr.) a ■ Ran 144 
fuintów (64 kg. 41L gr,).

Pływacy szwedzcy robią liieustainme 
posteipy, choć do .klasy Annę Berga 
wćia'ż iini jesactze- daleko. Dochodzą już 
-.i-eidlmk do .teigo, .że bija (okatoe retor- 
,d'y; Berga-; np. -w- Gótelboirgu -Grut -prze 
ply.nal'400 -iiitir.. w 5:017,6. ipodcizais. gdy 
A-nnc: itra .tym samiynn-b-aiseiirie zadowolić 
śiie niusiml czasem 5:05,, 100 "rtttr. wy­
grał'.'Si Petterson w 1:00.2, przed N. 

.Pędtersoneim' l':01,2'ii- Gfuitem 1:01,8.
Nowy rekord włoski na 110 mtr. 

'przez -płotki. ustanowił' Valle -iw handi­
capie.-w którym dawał :fory. Faceliie- 
mu. Wynik brzinial 15 sek.

wadził B.S'.C. na rewanż-do Ber­
lina, Wiener E. V. Rodacy Wiedeń 
czyków z^pod znaku Pótżlejnśdoriii 
prezentowali: się.jeszcze możliwie; 
gdy to niedawno pokonali B. S. C., 
w Berlinie.. Natomiast W., E. VI,,'by; 
ły mistrz Austrii, bardzo wyraźnie 
nudził trybuny.'. ' • , .

Z hokeja więcjiikt z-v nięliiczuej 
zresztą publicznośći, nie był’.zado­
wolony. A mimov-to wszyscy--byli 
zadowoleiM, z przybycia na zawo­
dy — dzięki „nadprogramowi“.'Jak. 
izwykle były; to po1p'iśy.1łyżwiar'skie- 
Kortkiuren-tka-Nehringowej w jeżd^ie; 
szybkiej na lodzie. Landbeck, po­
twierdziła opińję wszechstronnego 
talentu; jej. wiedeńskiej -sokole,, 
braik tylko.ćwiedeńskiego wdzięku.- 
Dtiiżo wi ęceij ma .'go szy bkośddjrźe-; 
wafąca Hildę1 Hótówsky. Zawcze- 
snie jeszcze;mówić o ry.waliżacji^z; 
nąjlepszemi.ńa świecie (a mówiono 
już o tem przed f dwoma; ląty)j ale 
Hólow-sky nąle-żeć^będżieuiiewątpli 
wie do elity świata.

Jeśli jednak : -nad ■ lodem - berliń­
skim unosił się bezgraniczny entu­
zjazm : wjdzów. to; .„sprawcą“. tego, 
były popisy :pary wiedeńskiej :Gail- 
ląrd;—i Peter; OdTat ■najpiękniejsza:- 
demonstracja .w jeździe sztuczjięj 
parami! Młodzi Wiedeńczycy; któ­
rzy już w .ostafnśch^ls.ezonach/gto 
źni byli dla dominujących . w .. tei 
dziedzinie Francuzów ’i Węgrów; 
doszli do nieslychahejiperfekcji. :Są 
oni tak idealnie zgrani, że. riaińle/ 
możliwsze akrobacje, ' naj;Większe 
trudności techniczne, są przez nich 
gładko -pokonywane. Przy tern', 
wszystkiem, produkcjom? paęfi .Gai-l-i 

Hard i Pettera towa rzyszy tyle cza * 
; ru, -po-mysłowóści i fantazji (ftov'e 
nigdy dotąd nie'widz/anę figpry !)', 

[że przy zachowaniu najdalej'.idace- 
j go krytycyzmu —■ trudno: powśtrzy 
I mać się od zachwytu.

Para Gaillard — Petter,jest fąwo' 
i rytem roku 1933.’
1 H. Gliner

PROLOG MECZU ANGLJA — AUSTRJA 4:3.
Kapitanowie drużyn: ■ Rajner i Walker podają sobie --dłonie przed walką, w 

obecności sędziego Langenus.

cją zrealizowano. '
Sport stał się przeto już nietylko 

rozrywką, ale pomocą w pracy, 
czynnikiem, ria którym oparto od­
poczynek robotnika i biuralisty.

Widzimy z tego,: że sport jako 
taki nie 1 został wyeliminowany ź 
życia, został tylko przekształcony 
i z tern, życiem ściśle związany w 
myśl sowieckiej maksymy: „nie 
można być sportowcem nic nie 
wytwarzając,.nie biorąc udziału w 
procesie socjalistycznej rożbudo- 

I wyikraju“.
Na-spartakiadzie nie obejdzie się 

prawdopodobnie bez tradycyjnego 
meczu piłkarskiego Turcja—ZSSR. 
Widzowie będą wówczas świadka­
mi prawdziwej, obliczonej właśnie 
na wygraną, walki sportowej. Nie 
mniej jednak spotkanie Rosja — 
Turcija, jak i wszelkiego rodzaju in­
ne zawody z udziałem nrzedstawi- 

ROBOTNICZY TURNIEJ GIER SPORTOWYCH
obesłany byl w Łodzi przez pięć espolów. Zwyciężył ..Tur1'

MOMENTY Z MECZÓWZAPAŚNICZYCH HAKOAHU (WIEDEŃ) W; WARSZAWIE.

cieli sportu robotniczego zaprzy­
jaźnionych z Sowietami państw — 
nie będą stanowić trzonu, na któ­
rym organizatorzy opierają pro­
gram spartakiady moskiewskiej.

Spartakiada najbliższa nie będzie 
już podobna do tej z roku 1926, kie­
dy to Iso Hollo zdobył mistrzo­
stwo w: biegu na.5.000 mtr. Organi- 
zatorzy spartakiady 1933 może po­
nownie zaproszą lekkoatletów fiń­
skich ze związków robotniczych, 
ale już nie poto tylko, aby dać im 
wygrać kilka biegów, lecz by po­
kazać gościom na czem polega 
sport w państwie Sowietów.

To też główna troską organiza­
torów jest, aby z 10 milionów spor 
towćów. którzy będą święcili za­
kończenie pierwszej piatiletki w 
cztery lata, 2 mtlijony zdobyło od­
znakę GTO.

,J. Włodarkiewićz.
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